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Pierwszy etap

Z dniem 15 stycznia upłynął 
term in pełnomocnictw dla Rzą- 
(di. uchw alonych przez ciała u- 
Hawodawcze. a w ten sposób za­
kończył się pierw szy etap prac 
obecnego gabinetu nad uzdrow ię 
niem całokształtn gospodarstw7® 
Społecznego. Zgodnie z zapowie­
dzią. rząd zajął się przedewszy- 
*tkiern usunięciem niedoboru 
budżetowego i. jak  to w ynika z 
l>i‘Owizorycznych zestawiali na 
grudzień, stan rzecze uległ zna­
cznej- popraw ie jakkolw iek w 
okresie tym  nie działały  jeszcze 
ń pełni wszystkie środki zasto­
powane na mocy dekretów  P re­
zydenta Rzeczypospolitej. Do 
rozpoczęcia nowego okresu bud­
żetowego manty jeszcze dwa i 
Pól miesiąca i nie ńależy w ątpić, 

z początkiem  kw ietnia bieżą- 
(‘ego roku rozpoczniemy okres 
zdrowej gospodarki, oparte j o 
zrównoważony budżet państw o­
wy.

Rów nolegle z pracami bttdże- 
tewemi czynniki rządowy z n a j­
miększą energ ją  przystąpiły do 
Rkwddacji przerostów  gospodar- 
( zy < |) oraz do stw orzenia dla ży ­
d a  gospodarczego ulg. k ieru jąc 
Slę przytem  przedew-szystkiem 
in (eresem drobniejszych w ar­
sztatów w ytw órczych. W k ró t­
kim stosunkowo czasie została 
Rozegrana pierw sza ..wielka ba- 
teljja" z kartelam i, w której w y ­
niku przestało istnieć z górą sto

karleli. Zostały one bądź roz- 
w iązaue przez Pana Ministra 
Przemysłu i H andlu bądź roz- 
w iązały się dobrow olnie. Równo­
cześnie następuje zniżka cen 
kartelow ych mniej w ięcej o 15 
20% we w szystkich niem al ist­
niejących kartelach. D użą troską 
Rządu je st obecnie, aby7 obniżki 
nie ugrzęzły u góry, lecz do ta r­
te do najdrobniejszego konsu­
menta; to też w ładze adm in istra­
cy jne m ają w tej chwili pierw ­
szorzędne zadanie do spełnienia 
w ty m zakresie. Powinno im po­
móc- cale społeczeństwo, rozta­
czając kontro lę nad procesem 
de Racji cen oraz w spółpracując 
z organam i samorządowymi i 
państwowymi.

W ałka z karte lam i nie jest u- 
kończona:-pozostaje jeszcze w ie­
le' do skorygow ania i p rzypusz­
czalnie odbędzie się to na mocy 
układów7 z po jedyni czerni k arte la  
in i, można jednak już  w obecnym 
stanie rzeczy stwierdzić, że naj? 
bardziej sztyw ne i niepożądane 
kortele i ich polityka zostały tt- 
nicszkodliwione.

D ruga faza obniżek rozstrzyga 
sic: n a  płaszczy źnie podatków, u- 
bczpieczeń społecznych i taryf 
kolejow ych, a więc w7 domenie' 
świadczeń na rzecz Państwa.

W zakresie podatków  ulgi n a­
stąpiły  w podatku od lokali a 
mianowicie od podatku tego zo­

stały zwolnione I-no i 2-tt izbowe 
mieszkania. zam ieszkałe przez 
bezrobotnych oraz 3-izbowe, o ile 
u  li w  laściciel niema sublokato­
rów . Równocześnie obniżono ko­
morne dla mieszkań 3-izbowybh 
i m niejszych 0 15% dla miesz­
kań w iększych do 6-ciu izbo­
wych włącznie, oraz od lokali 
przem ysłowych i handlow ych O 
10%. W ynika stąd. że z 10% zni­
żki ko rzysta ją  przedsiębiorstw a, 
k tóre na r. 1°55 wrinny b y ły  wy- 
kupić św iadectwa handlow e IV 
kategorji albo św iadectw a p rze­
mysłowe' \ II względnie VIII k a ­
tegorji. a więc przedew szysi- 
ktem zakłady rzemieślnicze.

O statnie dekrety  przyniosły 
reorganizację podatku przem y­
słowego od obrotu, k tó ry  został 
skum ulow any. Dla przedsię­
biorstw \ I. VII. \ l l l  kat. św ia­
dectw przem ysłow ych ogólna 
maw ka wynosić będzie 1.5% a 
dla przedsiębiorstw rzem ieślni­
czych wyższych kategory j (IV, 
\ kat. świadectw przem ysło­
wych) nie 1.5 lecz 1.9%. Na tem 
mie jscu musimy sprostow ać błęd 
ną opluję niektórych dzienni­
ków. jakoby7 przedsiębiorstw a 
rzem ieślnicze uzyskały znaczne 
ulgi albowiem staw ka 1.5% od­
powiada m niej więcej obciążeniu 
iv 1935 t. natomiast większe 
przedsiębiorstw a rzem ieślnicze 
opłacać będą narówni z innemi 
większe mi przedsiębiorstw am i 
przemysłowymi staw kę w Wyso­
kości 1.9% a nie 1.5 %.
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W dziedzinie ubezpieczeń spo­
łecznych Rząd obniżył sk ładki 
na ubezpieczenia em erytalne ro ­
botników  i pracow ników  um y­
słowych oraz za ubezpieczenie 
od w ypadków  i chorób zawodo­
wych. D ła pracow ników  um ysło­
wych sk ładka została zniżona z 
8 na 6‘ń%, dła robotników  w 
górnictw ie i hu tnictw ie do 4.8% 
dla w szystkich innych ka tegorji 
robotników  do 4.2%. O bniżka 
składek pracow ników  um ysło­
w ych dotyczyć będzie narów  ni 
pracow ników  i pracodawców, 
natom iast ulży w 3/» robotnikom  
a ty lko  w pracodawcom . O b­
niżka składek ubezpieczenio­
wych, k tó ra  nie narusza  samej 
s tru k tu ry  ubezpieczeń je s t cza­
sowa i obow iązyw ać będzie w 
ciągu 2’ lat. O bniżając staw ki u- 
bezpieczeń Rząd wyszedł z zało­
żenia, że koniecznością p ie rw ­
szorzędnej wagi je s t obecnie 
wzmożenie konsum cji z pew nym  
naw et uszczerbkiem  dla procesu 
kap italizacji in sty tucy j ubezpie­
czeniowych, o co apelow aliśm y 
gorąco w swoim czasie. R eduk­
cja  składek zasili życie gospo­
darcze kw otą 30 m ilj. zł. rocznie.

Wreszcie w zakresie ta ry f ko­
lejow ych zostały w ydatn ie obni­
żone ta ry fy  zarów no tow arow e 
ja k  i osobowe, co m a bardzo po­
ważne znaczenie d la wzmożenia 
obrotów  w ew nętrznych.

W rezultacie, proces odciąża­
jący, u w ięc obniżka cen k a r te ­
lowych, kom ornego, n iek tórych  
podatków, św iadczeń socjalnych, 
ta ry f kolejow ych d a je  życiu gos­
podarczem u znaczny ekw iw alent 
za podniesioną stopę podatków  
od dochodów fundow anych i nie- 
fundow anych, a co w ażniejsze 
stw arza bezsporne podstaw y dla 
obniżki cen p rodukcji przem y­
słow ej i przystosow ania ich do 
bieżących możliwości konsum- 
cyjuych. Czy jed n ak  głów ny 
cel, ku  k tó rem u zm ierza cało­
kształt akcji, a m ianow icie 
wzmożenie konsum cji przez 
wieś został ju ż  osiągnięty,

w zględnie czy zbliżam y się ku 
tem u celowi bardzie j dotykalnie. 
Na razie nie możemy zanotować 
pozytyw nych odgłosów w te j 
spraw ie. Wieś, jakko lw iek  nie 
dotknięta  żadną rep res ją  gospo­
darczą, przeciw nie otoczona, zu­
pełnie zresztą słuszną, opieką 
dekretów , pozostaje nadal p a­
sywna. T rudno się tem u dziwić, 
gdyż obniżki nie doszły jeszcze 
wszędzie bezpośrednio do kon­
sum enta w iejskiego. Ale naw et, 
k iedy  one tam  dotrą, sądzim y, 
że obecna faza kształtow ania się 
obniżek nie zdoła rozbudzić 
konsum cji w iejsk ie j w  w ięk­
szym stylu . Proces ten będzie 
m usiał być jeszcze bardziej po­
głębiony i uw szechstronniony.

Jakkolw iek  m ielibyśm y osą­
dzać sy tuację  należy  stw ierdzić, 
że pierw szy etap  realizac ji p ro ­
gram u rządowego w ydał rezu l­
ta ty  pom yślne. Zabezpieczono 
rów nowagę budżetu państw ow e­
go, zlikw idow ano najw ażniejsze 
przerosty  gospodarcze, otoczono 
szczególną opieką drobną w y­
twórczość, rozpoczęto i bardzo 
szczęśliwie, akcję  obniżki cen 
przem ysłow ych. Jest to bardzo 
wiele, ja k  na k ró tk i, zaledw ie 
trzy  m iesiące trw ający , okres 
odbudowy. O becuie następu je  
dalsza faza prac, k tó ra  nie bę­
dzie wym agać tak  gorączkow ych 
wysiłków , ja k  dotychczas. Roz­
wój tych prac pójdzie k u  pogłę­
bieniu problemów już  p rzepra­
cowanych a równocześnie ku 
przystosow aniu ustaw odawstw a 
przem ysłow ego do nowych w a­
runków , ku  likw idacji w ybujało  
ści etatystycznych  i zadzierżgnię 
ciu jaknajściśle jszych  więzów 
w spółpracy z samorządem  gospo­
darczym . Tym  razem  in ic ja ty w a 
przechodzi, z chw ilą w ygaśnię­
cia okresu dekretow ania do ciał 
ustaw odaw czych, na k tó re  k ie ru ­
je  się uwaga społeczeństwa. Na 
jedno z naczelnych m iejsc w y ­
suwa się kw estja  pow ołania izb 
p racy  i u tw orzenia Naczelnej 
R ady G ospodarczej. W jednym

z ostatnich kom unikatów  M ini­
sterstw a O pieki w yrażono po­
gląd, że pow ołanie Izb p racy  m u­
si poprzedzić jaknajg łębsze  prze 
m yślenie zagadnienia i w szech­
stronne rozw ażenie w szystkich, 
zw iązanych z tym  problem em  
zjaw isk. Pogląd bardzo słuszny 
a dla Sam orządu rzem iosła pew ­
ne odroczenie decyzji w  te j sp ra­
wie je st o  ty le  korzystne i waż­
ne, iż będzie on mógł dokładniej 
um otyw ow ać wniosek o podcią­
gnięcie chałupnictw a do rzem io­
sła nie zaś do Izb pracy. Zagad­
nienie to omówim y obszerniej 
na łam ach najbliższych w ydań 
„Rzemiosła".

W poczynaniach Rządu Samo­
rząd Rzem iosła bierze udział 
bardzo intensyw ny. Przede w- 
szystkiem , zgodnie z apelem  Ra­
dy Zw iązku Izb, sam orząd usil­
nie p ropagu je  akcję  obniżki cen 
w yrobów  rzem ieślniczych, dzię­
ki czemu spadek cen d a je  się za­
uw ażyć w szeregu branż; dodać 
należy, że w iele w arsztatów  i 
zakładów  rzem ieślniczych pod­
daje  rew izji swe ceny bez żadne­
go nacisku. Jest to odruch i zdro 
w y i obyw atelski i zasługuje na 
pewne uznanie. Z d rug iej strony  
potęguje się w śród mas rzem ieśl­
niczych ruch spółdzielczy. 1 to 
jest znów zgodnie z apelem  P. V. 
P rem jera  K wiatkowskiego a dla 
przyszłości o rganizacyjno  - gos­
podarczej rzem iosła posiada w a­
gę. pierw szorzędną. Nie w ątp i­
my, że Rząd zechce ten cenny 
odruch rzem iosła podtrzym ać 
przez um ożliw ienie mu obszerne­
go udziału w dostaw ach p ań ­
stw ow ych i sam orządowych. Bar 
dzo znam ienny objaw  m amy tu 
do zanotow ania a mianowicie 
w yrażenie zgody przez P. M ini­
stra  Sław oj - Składkow skiego na 
zapoczątkow anie rozmów z Sai- 
m orządem  Rzem iosła na tem at 
dostaw  dla arm ji, o czem do­
k ładn ie j na innem  m iejscu n in ie j 
szego w ydania.

W. G.
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Audjencja u Pana M in isłra  Przemysłu i Handlu  
Gen. Dr. Rom ana G óreckiego

Dnia 16 stycznia o godz. 14 
Pan Minister Przemysłu i Han­
dlu Gen. Dr. Roman Górecki 
przyjął Prezydjum Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. w oso­
bach Prezesa Posła Antoniegc

Snopczyńskiego i Dyrektora Bo­
lesława Sikorskiego na dłuższej 
audjencji, na której omówiono 
najważniejsze bieżące problemy 
rzemieślnicze.

Z  sejmowej Komisji Budżetowej
Budżet M inisterstwa Spraw  W ojskowych

D nia 14 stycznia b. r. odbyło 
się posiedzenie Sejm owej Komi­
s ji Budżetowej, na k tórem  om a­
w iano budżet M inisterstwa
Spraw  W ojskow ych. Z ram ienia 
M. S. W ojsk, udział w  posiedze­
niu w zięli pp. M inister Spraw  
W ojskowych Gen. K asprzycki i 
Wice - M inister Spraw  W ojsko­
wych G enerał Sław oj - Skład- 
kowski. W ciągu dyskusji nad 
budżetem  zabrał głos obok w ielu 
innych mówców Prezes Izby 
Rzem. K rakow skiej Poseł D r. 
R obert Jahoda - Żółtowski, k tó ry  
wygłosił następujące przem ówie­
nie :

„Z praw dziw ą radością słucha­
łem w ynurzeń  przedstaw icieli 
rolnictw a o pom ocnej dłoni, j a ­
ką w ojskowość podała ro ln ict­
wu, w te j nadziej i, że także i na 
innem polu  gospodarki narodo­
w ej w ojskowość p rzy jdz ie  z po­
dobną pomocą. Jako p rzedsta­
wiciel rzem iosła słuchałem  tycli 
w ynurzeń także z w ielką zazdro­
ścią, gdyż 350.000 w arsztatów  
rzem ieślniczych w Polsce z w iel­
ki em utęsknieniem  czeka na tę 
pomocną dłoń. Rzemiosło nie w y 
ciąga ręk i o zam ówienia, nie 
idzie m u bowiem w yłącznie o 
stronę finansow ą ale uważa, że 
nu jego odcinku łączą się dw a 
zagadnienia: strona gospodarcza 
i m oralno - wychowawcza. W ar­
sztaty  rzem ieślnicze są rozsiane 
po całym  k ra ju  i mogą oddawać 
znakom ite usługi, gdyż w iększe 
ob jek ty  przem ysłow e mogą być 
ła tw iej unieruchom ione. W ar­
sztaty  rzem ieślnicze są także 
drugą w ielką szkołą dla m ło­
dzieży nie ty lko  pod względem 
fachowym ale także pod w zglę­
dem w ychow ania obyw atelskie­
go, k tó re  się odbyw a pod opie­
ką M inisterstw a O św iaty. G dy­
byśm y p rzy ję li, że z 350.000 w ar­
sztatów  w ciągu roku ty lko je d ­

na trzecia d a je  Państw u po je d ­
nym w ykw alifikow anym  p ra ­
cowniku, m ielibyśm y w  ten  spo­
sób _ potężną arm ię  m łodzieży 
przysposobionej fachowo, m ło­
dzieży, k tó ra  może dać Państw u 
m aterja ł pełnow artościow y a 
nie ja k  m aprzykład rolnictwo, 
k tóre dostarcza jeno  surowców.

P o lityka dostaw, prow adzona 
przez M. S. W ojsk., nie je st o- 
becnie uzależnioną od potrzeb 
czasu w ojennego, a dosta­
w y skoncentrow ane są albo w 
w ielkich przedsiębiorstw ach 
przem ysłow ych, albo też sprzęt 
w ykonyw any je st przez w y­
tw órnie w ojskowe. Tymczasem 
w skazanem  jest, aby możliwie 
jaknajw iększa  ilość przedsię­
b iorstw  ju ż  w czasach pokojo­
w ych w ykonyw ała dostaw y i ro 
boty  dla arm ji, gdyż je st to n a j­
prostszy sposób przystosow ania 
p rodukcji k ra jo w e j do potrzeb 
w ojennych.

Jako p rzyk ład  podać można 
dostaw y butów. W prowadzono 
specja lny  typ  obuwia, k tó ry  
w ykonyw ać można jedyn ie  spo­
sobem m echanicznym , p rzy  po­
mocy m aszyn bardzo kosztow ­
nych a w k ra ju  nie w y rab ia ­
nych. To spowodowało, że do­
staw y w ykonyw ane są albo 
przez w ytw órnie w ojskowe, a l­
bo przez k ilk a  w iększych fab­
ry k  m echanicznych. W ątpliwem 
w ydaje  się, aby w w ypadku 
w ojny  czynne obecnie dla w o j­
ska fabryk i, mogły podołać 
zwiększonem u zapotrzebow aniu, 
a pozatem skoncentrow anie p ro ­
dukcji w  k ilk u  zaledw ie m ie j­
scach je st w  czasie w o jny  w y­
soce niewskazane. Tymczasem 
istn ie ją  pow ażne ilości w arszta­
tów  szewckich rzem ieślniczych, 
rozsianych m niej w ięcej rów no­
m iernie po całym  k ra ju , k tórych  
zdolność p rodukcy jna  p rzek ra ­

cza k ilkanaście albo k ilkadzie­
siąt razy  zapotrzebow anie poko­
jow e w ojska. W czasie w ojny  
niespornem  się w ydaje, że je d ­
nak trzeba będzie w ykorzysty ­
wać w szerokim  zakresie produk 
cję warsztatów" rzem ieślniczych. 
T rudno zatem znaleźć usazadnie- 
nie, dlaczego te w arszta ty  odci­
na się od. dostaw  w czasie poko­
jow ym , raczej należałoby je 
w7drożyć ju ż  obecnie w  p ro d u k ­
cję na potrzeby arm ji.

Zupełnie podobną sy tuację  ob­
serw ujem y z szyciem m undu­
rów i bielizny, co zmów u skon­
centrow ane je s t w  zakładach l i ­
mu ndurow ania.

D obrze by było, żeby każdy 
m istrz rzem ieślniczy w  swym eg­
zam inie m usiał się także w yka­
zać znajom ością potrzeb  w ojsko­
w ych w  danym  zawodzie, czy to 
chodzi o kró j m unduru, czy spo­
rządzenie koła dla wozów w o j­
skowych.

Skoncentrow anie w ytw órczo­
ści sprzętu  taborow ego w yw ołu­
je  ten skutek, że norm y wozów" 
w ojskow ych nie p rzen ik a ją  do 
pryw atnego użytku. Tymczasem 
polityka zaopatryw ania w sprzęt 
taborow y pow inna być tak  pro- 
wadzoną, aby  eaty sprzęt k ra jo ­
wy był jak n a jb a rd z ie j zbliżony 
do sprzętu  wojskowego, a pewne 
zasadnicze części np. koła pow in­
ny  być wogóle powszechnie 
znorm alizowane. Do tego dojść 
można jedyn ie  po przez w ciąg­
nięcie w orbitę dostaw  w ojsko­
w ych ja k n a j szerszych mas drob 
nycli w ytw órców  rzem ieślników, 
bo w drożenie ich do p rodukcji 
dla a rm ji spow oduje n ie jako  au ­
tom atycznie stosowanie norm  
w ojskow ych w  p rodukcji p rze­
znaczonej na zbyt p ryw atny .

Również n ie można dopatrzeć 
się racji, że przedm ioty  uboczne, 
jak np. sk rzynki do am unicji, 
k tó re  przecież nie stanow ią żad­
nej ta jem nicy, w ykonyw ane są 
przez w ielkie fabryki, podczas 
gdy do tego m ożnaby w drożyć 
m ałe zakłady rzemieślnicze.

Przechodzę do innej dziedzi 
ny. Rozliczne w arsztaty , czynne 
przy  poszczególnych . form a­
cjach, w y konu ją  zam ówienia 
nie ty lko  na potrzeby danej 
form acji, czy też oficerów, 
ale naw et na potrzeby  osób 
cyw ilnych, najzupełn iej po ­
stronnych. Jako p rzvk ład  moż­
na zacytować w ytw órnię n a rt w 
jed n e j z form acyj, k tó ra  sprzęt
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narciarski sprzedaje każdemu 
zgłaszającem u się. O graniczenie 
więc działalności w ytw órni w o j­
skowych clo prac na w ew nętrz­
ne potrzeby danej form acji jest 
niezbędne, a uzasadnienie tego 
jest takie proste, że nie w ym aga 
bliższego omówienia.

Odnośnie remontów i konser­
w acji budynków , co tyczy się 
rów nież i Funduszu K w aterunku 
W ojskowego, chodziłoby o to. 
aby  roboty rozpisyw ane były  
nie na w ykonanie całych objek- 
tów, lecz działam i, a więc od­
dzielnie na robol y m ularskie, 
ciesielskie, blacharskie, m alar­
skie i t. p. O ddaw anie robót w 
całości pow oduje podrożenie, bo 
pośrednik, p rzy jm u jący  całość i 
tak  musi odstąpić część roboty 
właściwemu w ykonaw cy, ale za­
rab ia  na pośrednictw ie. Również 
chodziłoby o to, aby nie w yda­
wać robót po cenach w yraźnie 
niższych od gospodarczo uzasad­
nionych, gdyż wiadomem jest, że 
n ik t nie chce z w łasnej kieszeni 
flokładać, więc albo w ykona ro ­
botę gorzej, albo zrzeknie się je j 
w ykonania. D latego pożądanem 
byłoby, aby  w kom isjach prze- 
tagow ych i odbiorczych czynni 
Dyli rzeczoznaw cy powoływani 
z list przedkładanych przez Sa­
morząd G ospodarczy, w danym 
w ypadku przez izby Rzem ieśl­
nicze.

Zwracam się zatem z apelem 
do Pana M inistra przedewszyst- 
kiem o w spółpracę z Izbami Rze- 
mieślniCzemi oraz ze Związkiem 
tychże. Jak pom yślne w yniki 
może dać w spółpraca rzem iosła 
z w ojskowością, tego dowód ma­
my na teren ie  krakow skim , np. 
w tem, że Izba Rzemieślnicza 
u rządzała łącznie z w ładzą w o j­
skową parokro tn ie  ku rsy  podku­
w aczy koni a ponadto na prośbę 
zainteresow anych sfer przem y­
słowych organizow ała kursa  ścią 
gania skór bydlęcych. O statnia 
zwłaszcza spraw a jest wagi 
pierw szorzędnej, albowiem  jak  
to s ta tystyka w ykazu je, z braku  
sił fachowych około 40% skór 
idzie u nas na m arne, w skutek 
czego cierpi problem  sam ow y­
starczalności gospodarczej na­
szej arm ji.

Rzemiosło polskie w idząc w 
arm ji naszej chlubę narodu i pań 
stw a będzie szczęśliwe, jeżeli 
swe zdolności zawodowe i um ie­
jętność fachową będzie mogło 
złożyć je j  w ofierze. A pelując do

Pana M inistra o zapoczątkow a­
nie na ten tem at dyskusji z przed 
staw icielstwem  Sam orządu Rze­
miosła mam nadzie ję, że Pan Mi­
nister przychyln ie odniesie się 
do mego apelu i naw iąże w n a j­
bliższej przyszłości z nami ści­
ślejszy kontakt".

W dalszej dyskusji P. \ -Mini­
ster Sław oj - Skład-kowski udzie­
lał na py tan ia  członków Komisji 
obszernych w yjaśnień, przed­
staw iając liczne w ykazy, ilu ­
stracje  i zestaw ienia sta tystycz­
ne.

Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. złożył swego czasu obszer­
nie um otyw ow any m em orjał cło 
D yrekcji G łównej Funduszu 
Pracy, w k tó rym  jest mowa o 
różnych możliwościach akcji ze 
strony tegoż Funduszu w odnie­
sieniu clo zw iększenia za trudn ie­
nia w w arsztatach rzem ieślni­
czych.

Zdaniem Związku Izb Rze 
uiieślniczych, akcję  tą należy po 
dzielić na trzy  zasadnicze grupy:

1) w yjednanie pomocy k red y ­
towej,

2) uspraw nienie apara tu  han­
dlowego rzem iosła przez organi­
zowanie racjonalnego zakupu 
surowców i zbytu w ytw orów  i

3) uzyskiw anie dla rzemiosła 
większych robót i dostaw.

N iezależnie od powyższego 
Związek Izb Rzemieślniczych 
w ystąpił wobec Funduszu Pracy 
z konkretnym i wnioskami odno­
śnie:

1) finansow ania zatrudnienia 
bezrobotnych w zakładach rze­
mieślniczych.

2) finansow ania spółek celo ­
wych (wytwórczych) rzemiosła.

3) organizow ania podstaw  sa­
modzielnej egzystencji i

4) w alk i z bezrobociem śród 
młodzieży.

Skutkiem  złożenia tego ntemo- 
r ja łu  było zwołanie przez Biuro 
Główne Funduszu P racy  w stęp­
nej konferencji, k tó re j celem 
było omówienie m eritum  zaga­
dnienia. co dałoby podstawę dla 
władz Funduszu P racy  pow zię­
cia odpow iednich decyzyj zasa­
dniczych, poczem dopiero nastą­
pi szczegółowe rozpatryw anie 
technicznej strony  akcji ze stro-

Po zam knięciu dyskusji P. Po­
seł Dr. Jahoda - Żółtowski odbył 
rozm ow y z generalnym  referen ­
tem budżetu p. posłem D r. K. 
D uchem oraz z P. M inistrem Sła­
woj - Składkowskini, k tó ry  za­
pow iedział zwołanie konferencji 
z przedstaw icielam i Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła w spra 
wie udziału rzem iosła w dosta­
wach dla arm ji. K onferencja ta 
odbędzie się po załatw ieniu n a j­
pilniejszych spraw  budżeto­
wych.

ny  tegoż Funduszu. K onferencja 
ta  odbyła się w dniu 14 b. m. w 
k tó re j ze strony  B iura Głównego 
Funduszu Prac> wzięli udział 
pp. nacz. Szumowski, nacz. Dr. 
Mostowski, nacz. Łubieński, ińż. 
Roszkowski i inni, a ze strony 
Związku Izb Rzemieślniczych 
pp. Ehrenberg , k ier. wydz. ekon. 
i W. K ijok p. o. k ierow nika B.
O. H. R.

Na konferencji omówiono 
w szystkie zasadnicze postulaty, 
w ysunięte przez Związek Izb 
Rzemieślniczych. P rzedstaw icie­
le Zw iązku Izb Rzemieślniczych 
zapoznali reprezentantów  F un­
duszu P racy  z zapoczątkow aną 
ostatnio akc ją  pow oływ ania do 
życia rzem ieślniczych kas bez­
procentowych, w yjaśn ia jąc  cele 
i program  działalności tych kas. 
oraz w pływ , jakie one w yw rą na 
zwiększenie zatrudnienia  w rze­
miośle, przyczem  podkreślili, że 
akcja  ta  w ym aga w ydatn iejsze­
go poparcia od zew nątrz, przez 
udzielenie odpow iednich suh- 
w encyj i udzielenie lokat pie- 
pięknych, nieoprocentow anych. 
P rzedstaw iciele Funduszu P ra­
cy podzielili w zupełności punkt 
zapatryw ania  Związku Izb Rze­
m ieślniczych i p rzy rzek li ten 
problem  przedłożyć swoim w ła­
dzom przełożonym  z wnioskiem 
przychylnym .

Również z aprobatą spotkał 
się w niosek o udzielenie subwen 
cji na dalsze prace organizacyj- 
no-hańdlowe, jak ie  w roku ubie­
głym zainicjow ał Związek Izb 
Rzemieślniczych.

O dnośnie problem u w iększych 
dostaw  i robót dla rzemiosła, 
przedstaw iciele Związku Izb

M ożliwość akcji ze strony Funduszu Pracy
na odcinku rzem ieślniczym

<*
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W lutym r. b. jeden z kolejnych numerów „Rzemiosła44 poświęcony będzie problemom 
elektryfikacji warsztatów rzemieślniczych.

W sprawie tej zabiorą głcs na łamach naszego pisma najwybitniejsi inżynierowie- 
elektrotechnicy w Polsce.

Zainteresowane firmy zechcą, łaskawie przesłać materjał redakcyjny i ogłoszeniowy 
dc Redakcji ..Rzemiosła44, Warszawa, Mazowiecka 1 m. 2, do dn a 13 lutego r. b.

Jlllllllllllllllllllll!!lllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllll!llllll!llllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!l! lll!lllllll!iilll!lllll!llllllllll!!llll!ll!ll!llllllll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH

Rzem ieślniczych zwrócili uw a­
gę, że pożądanem  i celowem b y ­
łoby położenie większego naci­
sku na inw estycje budow y b u ­
dynków , gdyż budow nictwo ab ­
sorbuje znaczne ilości rzem ieśl­
ników, a poza tem pow oduje du­
że ożywienie w całym  szeregu 
przem ysłów  w ytw órczych i prze 
twórczych. To stanow isko spot 
kało się rów nież z przychylnem  
przyjęciem  ze strony  obecnych 
przedstaw icieli Funduszu P ra ­
cy. k tó rzy  p rzy rzek li spraw ę zre 
ferować pozytyw nie swoim w ła­
dzom przełożonym.

N ajobszerniej by ł om awiany 
problem  w alki z bezrobociem 
wśród młodzieży, do k tórej to 
akcji Fundusz P racy  zam ierza 
przystąpić w niedługim  czasie 
w znacznie rozszerzonym  zak re­
sie. P rzedstaw iciele Związku Izb 
Rzemieślniczych zreferow ali o- 
bęchy stan zatrudnienia młodzie 
ży w rzemiośle, w ykazu jąc przy-

W „M onitorze Polskim 1' z dnia 
9 stycznia 1956 r. (Nr. 6) zostało 
zamieszczone orzeczenie Nadzw. 
Kom. Rozjem czej, ustalające w a­
runki pracy i płacy robotników  
rolnych na obszarze w o je ­
wództw : w arszaw skiego i m. st. 
W arszawy, białostockiego, lubel­
skiego, łódzkiego i kieleckiego z 
wyłączeniem  pow iatu o lkuskie­
go na rok służbow y 1936/37.

O rzeczenie to odnosi się rów ­
nież do rzem ieślników, za trud ­
nionych w  gospodarstw ach ro l­
nych, zaw ierając w stosunku do 
nich postanow ienia, z k tórych 
n iektóre w ym ieniam y poniżej.

O rzeczenie dotyczy z jednej 
strony w szystkich pracodawców

czyny, dla k tórych obserw uje 
się ostatnio znaczny spadek te ­
go zatrudnienia. P rzyczyny te 
można podzielić na pow stałe 
w skutek w prow adzonych ostat­
nio zmian ustawodaw czych jak  
np. zakaz przyjm ow ania w yna­
grodzenia za naukę, oraz na 
przyczyny ekonomiczne. P rzed­
staw iciele Funduszu P racy  p rzy ­
rzekli rozw ażyć dokładnie pro­
pozycje Związku Izb Rzemieśl­
niczych, uznając je  w każdym  
razie za zupełnie realne i celo­
we z ogólnego punktu  widzenia.

Spodziewać się zatem należy, 
że akcja  Funduszu P racy  w 
przyszłym  okresie budżetowym 
(od kw ietnia r. b.) obejm ie rów ­
nież te ren  rzem ieślniczy, co nie­
w ątpliw ie odbije się korzystnie 
na sy tuacji rzemiosła, k tó re  do­
tąd nie zbierało w iększych ko­
rzyści z działalności tegoż F un ­
duszu.

rolnych, z drugiej zaś strony: ko 
wali. stelmachów, stolarzy, ślu­
sarzy, m echaników, szoferów fol­
w arcznych i t. p. stałych, wykwTa- 
lifikow anych robotników7, za­
trudnionych w gospodarstw ach 
rolnych.

P rzyp o m in am y

o konieczności dokonania  

w płaty za abonam ent tyg. 

„Rzem iosło" za  ł kw. 1 9 3 6  r.

Zatargi w ynikłe na tle  umo­
w y o pracę pom iędzy pracodaw ­
cą a rzem ieślnikam i regu lu ją  Ko­
misje Rozjemcze, bądź Sądy P ań­
stwowe, w edług kom petencji. Do 
czasu uzyskania właściwego o- 
rzeczenia lub w yroku  nie wolno:
1) pracodawcom w strzym yw ać 
świadczeń, 2) pracow nikom  p rze­
ryw ać pracy.

W w ypadku ciężkiego p rzew i­
nienia pracodaw ca może w strzy ­
mać przed  orzeczeniem lub w y­
rokiem świadczenia w  zbożu i 
gotówce, w  razie jed n ak  w y ­
grania sporu przez rzem ieślnika 
pracodaw ca w inien w ydać 
w strzym ane św iadczenia w7raz z 
dodatkiem  miesięcznym w wy- 
sokości l1/* od w strzym anej na­
leżności.

O rzeczenie n iniejsze stanowi 
w7 myśl ustaw y z dnia 18 lipca 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71 poz. 
686) podstawę przy  zawderaniu 
umów indyw idualnych. Indyw i­
dualne umowy pracy, zaw iera­
jące w arunk i dla pracow ników  
m niej korzystne, niż w arunk i o- 
rzeczenia niniejszego, są niew aż­
ne, z w yjątk iem  specjalnych w y­
padków  przew idzianych w tem 
orzeczeniu.

Pracodaw ca w inien w ydać 
bezpłatnie pracowmikom książe­
czki obrachunkow a, zaw ierające 
kon tro lę  w ydaw anćj o rdynarji 
i pensji w raz z potrąceniam i i 
spisem pow ierzonych im inw en­
tarzy. Poza tem pracodaw ca w y­
daje  bezpłatnie robotnikom  swe­
go folw arku jeden egzem plarz 
przeczenia niniejszego. Książe­
czki obrachunkow e złożone u pra 
codaw cy nie pow inny być dłużej 
przetrzym yw ane, niż 10 dni.

P rzeciętny  czas pracy  w ro l­
nictw ie w ciągu roku ustala się 
na 9 godzin 20 min., przyczem 
rozkład godzin p racy  ustala się 
podług poniższej tabeli. Tabela 
ta  ułożona je st na zasadzie cza­
su słonecznego, różniącego się 
od państwowego o 25 minut.

O rzeczen ie  N adzw yczajne j Komisji Rozjem ­
czej w sprawie warunków pracy i p łacy rze ­
mieślników zatrudnionych w gospodarstwach

rolnych
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TABELA CZASU PRACY.

W razie p ilne j potrzeby po­
w yższy podział rozpoczęcia i koń 
ca p racy  oraz p rzerw  jedzenio­
w ych może hyc zm ieniony, je d ­
nakże ty lko  w ten  sposób, by  o- 
gólna dość godzin pozostała ta 
sama.

Na żądanie pracodaw cy, w r a ­

zie p ilnej potrzeby, pracow nicy 
są obow iązani do p racy  poza w y ­
żej określonym  czasem, lecz za 
osobnem w ynagrodzeniem  po ce­
nach za godzinę 43 gr. W ynagro­
dzenie za nadgodziny nie ma za­
stosow ania jeżeli pracodaw ca u- 
dzielił rzem ieślnikow i następne­

go dnia urlopu  na czas o 25 proc. 
dłuższy, niż trw ała  p raca ponad 
norm ę dnia poprzedniego.

W ypłata za pracę w godzinach 
nadliczbow ych w inna być doko­
nyw ana w term inach miesięcz­
nych zdołu.

Samowolne i nieuzasadnione 
opuszczenie roboty  podczas go- 
dizn p racy  oraz niestaw ienie się 
do p racy  je st niedopuszczalne.

P raca  w dnie świąteczne może 
być! w ykonyw ana li ty lko  za o- 
bopólną zgodą i za w ynagrodze­
niem  po cenie za godzinę 45 gr.; 
w gorzelniach i krochm alniach 
na żądanie pracodaw cy praca od 
byw a się zgodnie z ustaw ą z dnia 
18 g rudnia 1919 r. (Dz. U. R. P. z 
1933 r. Nr. 94 poz. 734) i również 
po te jże  cenie.

Postanow ienia powyższe o 
czasie p racy  w dni powszednie i 
św ięta nie m ają  zastosowania w o­
bec tych rzem ieślników, k tó rych  
ch arak ter zajęcia pow oduje ko­
nieczność w ykonyw ania pew ­
nych czynności poza ustalonym  
czasem pracy  dziennej.

Pracodaw ców  oraz ich zastęp­
ców obow iązuje grzeczne tra k to ­
w anie pracow ników  i ścisłe p rzę­
śl rzeganie w arunków  umowy, a 
zwłaszcza reg idarne w ypłacanie 
przew idzianych świadczeń i 
plac. Rzem ieślnik ma praw o trzy  
mać dw ie k row y z jednym  p rzy ­
chówkiem do dwóch miesięcy. 
Jeżeli trzym a jed n ą  krow ę to o- 
trzym yw ać będzie 120 litrów  
m leka w  ciągu roku na  okres za­
puszczenia krow y. Jeżeli krów  
nie trzym a, to otrzym yw ać bę­
dzie VI* 1. m leka dziennie w  cią­
gu 6 m iesięcy zimowych i po 3 li­
try  m leka dziennie w  ciągu 6 
m iesięcy letnich.

Pracodaw ca ubezpiecza obo­
w iązkowo bydło pracow nika od 
ognia.

P racow nik ma praw o trzym ać 
dow olną ilość trzody  chlew nej, 
w granicach istniejącego pom ie­
szczenia w chlewach czeladnich. 
T rzym anie k u r jest dozwolone, 
trzym anie zaś gęsi, kaczek, gołę­
bi. k ró lików  i t. p. zależy od obo­
pólnej umowy.

M ieszkanie rzem ieślnika musi 
się składać conajm niej z jed n e j 
izby z podłogą d rew nianą oraz 
kom ory.

Izby w inny być w ytynkow ane 
a conajm niej dokładnie w ylepio
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ne, ze szczelnemi drzw iam i i 
oknam i na zawiasach.

W oknach m ają  być całe szy­
by; w razie stłuczenia szyby p ra ­
cow nik je s t obow iązany w staw ić 
ją  w  ciągu 2 tygodni. W apna n ie­
gaszonego do b ielen ia dostarcza 
pracodaw ca dw a razy  do roku, 
w ogólnej ilości 15 kg. na miesz­
kanie. Podłogi m ają  być położo­
ne i piece doprow adzone do po­
rządku przed 1 listopada 1936 r. 
M ieszkania m ają  być ze szczel­
nym dachem tam  gdzie dachy są 
popsute, muszą być napraw io­
ne w ciągu miesięcy letnich. W 
m ajątkach , gdzie w oda zacieka 
do piw nic i m ieszkań pracow ni­
ków, w inny być one zabezpieczo­
ne w ciągu la ta  od w ody nap ły ­
wowej.

W m ieszkaniach dwuizbow ych 
ustalone norm y opału podnoszą 
się o 30 proc.

Do czasu w prow adzenia ubez­
pieczeń pogrzebow ych, na  w ypa­
dek śm ierci pracow nika, żona 
lub dzieci zm arłego m ają  o trzy ­
m yw ać przez pół roku  połowę 
pensji, połowę o rd y n arji, u trzy ­
m anie dla jed n e j krow y, pół mor 
gi ziemi pod ziem niaki i ziem nia­
ków gotowych, ja k  rów nież moż­
ność korzystania ze w szystkich 
innych świadczeń przew idzia­
nych w niniejszem  orzeczeniu 
narów ni z innym i pracownikami.

Na koszty pogrzebu o trzym uje 
nadto ty tu łem  zapomogi 25 zł. i 
trum nę zrobioną na miejscu, lub 
w razie odmowy p rzy jęc ia  tru m ­
ny — rów now ażnik w gotówce.

W celu uniknięcia nieszczęśli­
w ych w ypadków  być w prow a­
dzone m ają ochraniacze p rzy  
w szystkich tych m aszynach, do 
k tórych  zastosować się dadzą.

Do czasu w prow adzenia u sta­
wowego ubezpieczenia na starośę 

racodawcom  nie wolno przy  
ońcu roku  służbowego w ręczać 

konotatek, tym  rzem ieślnikom , 
k tó rzy  przepracow ali na dobro 
pracodaw cy lub danego gospo­
darstw a 25 lat. O kres 25 la t liczy 
się rzem ieślnikom  od ukończe­
nia 18-go roku  życia.

Pracodaw cy opłacają począt­
kow ą naukę dzieci rzem ieślników  
tam, gdzie to w ym aga osobnych 
dopłat.

Pracow nik o trzym uje w ciągu 
foku 12 dni urlopu  w dni nie- 
swiąteczne. P racow nik może za­
żądać w czasie zimy urlopu  nie

przerw anego do 6 dni, przytem  
jednocześnie nie w ięcej niż jeden 
z folw arku.

W ybór dni urlopu o d b y ta  się 
w porozum ieniu z pracodaw cą, z 
w y jątk iem  w yjazdów , spowodo­
w anych pisem nem wezwaniem 
związków zawodowych, w tych 
bowiem w ypadkach pracodaw ca 
winien zgodzić się na zapropono­
w any dzień urlopu. W yjazdy na 
skutek  w ezw ania urzędów p ań ­
stwowych nie są w liczane do u r ­
lopów. O dchodzącem u rzem ieśl­
nikow i należy się 6 dni w olnych 
na w yszukanie pracy.

T erm in rozpoczęcia roku służ 
bowego dla rzem ieślnika uzależ 
nia się od istniejących zw ycza­
jów  stosownie do danego fachu.

Od początku 1934 r. zauważyć 
można było na ryn k u  drzew nym , 
szczególnie na Pom orzu dość po­
w ażną i raptow ną zwyżkę cen 
drzew a, p rzy  równoczesnym  do­
tk liw ym  b rak u  na jbardzie j po­
trzebnych gatunków. Zwyżka 
cen za drzewo ta rte  dochodziła 
do 75% (skok z 70.— zł. na 130.— 
zł. za m etr sześcienny).

S y tuacja  na ryn k u  drzew nym  
w yw ołana została w skutek  w y ­
wozu drzew a, co w swych sku t­
kach doprow adziło do ciężkich 
kom plikacvj a naw et do zwol­
nienia w iększej ilości pracow ni­
ków w zawodach dla obróbki 
drzewa.

Byw ały okresy, gdzie stolarze 
w miejscowościach swego za­
m ieszkania nie mogli otrzym ać 
drzew a, a zapotrzebow anie po­
k ryw ali w innych w ojew ódz­
twach.

M końcu 1935 roku stan ten 
pogorszył się w dalszym ciągu i 
to do tego stopnia, że stolarze już 
wogóle nie mogli otrzym ać d rze­
wa. W szczególności zwykłego 
drzew a sosnowego I i TI jakości, 
m ianowicie m ate rja łu  n a jb a r­
dziej potrzebnego nie można o- 
trzym ać w ta rtakach  p ry w a t­
nych, państw ow ych, ani też u 
pośredników . N aw et należność 
zgóry w płacona za zakupione 
drzew o została po pew nym  cza­
sie zw rócona z tem, że drzew a 
ta rtak  dostarczyć nie może.

Podobne stosunki p anu ją  ta k ­
że w okolicach graniczących z

Pracodaw cy nie są upraw nieni 
do sam ow olnej zam iany pew ­
nych świadczeń w natu rze na in ­
ne. Jeżeli jednak  w arunk i gospo 
dareze w ym agają te j zam iany, 
może być ona dokonana przez 
bezpośrednie porozum ienie stron, 
p rzy  pośrednictw ie inspektora 
pracy, w reszcie w drodze rozjem 
czej.

W ynagrodzenie w gotówce i w 
natu ra ljach  pozostaje na rok 
1936-37 w tym  samym stosunku 
procentow ym  do w ynagrodze­
nia o rdynarjuszy , ja k i ustaliły  
pow iatow e kom isje polubow ne 
na rok 1922-23.

Orzeczenie powyższe obowią­
zuje od dnia 1 kw ietn ia  1936 r. 
do dnia 31 m arca 1937 r.

wójew. pomorskiem, wobec cze­
go zakupienie drzew a przedsta­
wia dzisiaj nieprzezw yciężalne 
trudności.

Położenie zawodów dla obrób­
ki drzew a jest wobec w yżej opi­
sanych w arunków  rozpaczliwe, 
gdyż:

1) zbyt w yrobów  drzew nych 
na ryn k u  w zw iązku z obecnem 
położeniem gospodarczem jest 
m inim alny;

2) zbyt w yrobów  drzew nych 
zagranicą, zapoczątkow any ol­
brzym im  w ysiłkiem , stał się 
obecnie niem ożliwym ;

3) zm niejszony zbyt w yrobów 
drzew nych na potrzeby  ry n k u  
w ew nętrznego z pow odu braku  
odpowiedniego m ate rja łu  został 
zahamowany.

O ile nie nastąpi natychm ia­
stow y zw rot na ry n k u  drzew ­
nym, to następstw em  będzie: u- 
nieruc.homienie w ielk ie j ilości 
w arsztatów  grupy  obróbki drze­
wa, zw olnienie w ielk ie j ilości 
czeladników  i uczniów, niemoż­
ność w yw iązania się przedsię­
biorców  wobec odbiorców i tru d ­
ności m aterjalne.

Przedstaw iciele rzem iosła 
przedłożyli K om isji M iędzym i­
n is te ria ln e j dla w spółpracy z sa­
m orządem  gospodarczym  w nios­
ki, aby:

1) w lasach państw ow ych co­
rocznie ustalano z w yrębu  na po­
trzeby  rzem iosła tyle, aby całe 
zapotrzebow anie było pokryte.

Trudności surowcowe w stolarstwie
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zarówno na potrzeby rynku  w e­
w nętrznego oraz dla eksportu 
w yrobów  drzew nych;

2) ta rtak i państw ow e m iały o- 
bowiązkowo dla potrzeb stola­
rzy, kołodziej!, tokarzy, rzeźbia­
rzy i bednarzy tyle tartego drze­
wa na składzie i to po cen ie . w 
przybliżeniu  stałej, aby7 unieza­
leżnić p rodukcję tych zawodów

Piętnujemy
R edakcja „Rzemiosła" o trzy ­

mała cci Zarządu Związku Izb 
Rzem ieślniczych R. P. oraz od 
Zarządu Izby Rzem ieślniczej w 
W arszawie poniższe pisma z p ro­
śba f> ich opublikow anie.

Do
R edakcji I ygodnika ..Przegląd 

Rzemieślniczy" 
we Lwowie 

Kościelna 8 
Na podstaw ie przepisów  ustaw y 
prasow ej prosim y o zamieszcze­
nie na łam ach pisma ..Przegląd 
Rzem ieślniczy" na sir. 2; tem i sa- 
memi czcionkami, co a rty k u ł:
..IJulio nasza rozgłośnia mówi" 
następującego sprostow ania:

W zw iązku z artyku łem  „Prze­
glądu Rzemieślniczego" z dn. 12 
stycznia 1936 r. pół. „Maiło nasza 
rozgłośnia mówi". w  k tórym  za­
rzucono Związków i Tzb Rze- 
intrślniczych, jakoby  za urządze­
nie, b iu r Związku zapłacono •wie­
le tysięcy złotych chałupnikom, 
prostu jem y:

niepraw dą jest jak o b y  Zarząd 
Związku Izb Rzem ieślniczych z a ­
płaci hchałupnikom  wiele tysięcy 
za urządzenie b iu r przy ul. Ma­
zowieckiej 1 natom iast p raw dą 
je.sl, że Zw iązek Izb część u rzą­
dzeń p rze ją ł po b. Radzie Izb 
Rzemieślniczych. resztę zaś do- 
starezvli • m istrzow ie stolarscy 
pj>; C hojnacki i A ntoszkiewicz z 
w yjątkiem - jedniej szafy karto te- 
kówtoj . zakupione i w Pabjanic- 
kfej ł  abryee Mebli, która, spe 
c-jałnie sporządza tęgo rodzaju  
urządzenia.

Zwbazek Izb Rzemieślniczych 
R. P.

Prezes A. Suepc/yński.
Dyrektor B. Sikorski. 

Do
Redakcji Tygodnika ..Przegląd 

Rzem ieślniczy" 
we Lw owie 
Kościelna 8

od kćm junktury światowego ry n ­
ku drzewnego.

Spodziewać się należy, że to 
zagadnienie tak  ważne dla ży­
cia gospodarczego, doczeka się 
właściwego rozw iązania ze stro- 
ny kom petentnych czynników, 
aby  ochronić tysiące w arsztatów  
rzem ieślniczych g rupy  obróbki 
drzecya od likw idacji.

kłam stwa
Na podstawie przepisów usta­

wy p rasow ej prosim y o zam iesz­
czenie na łam ach pism a „Prze­
gląd Rzem ieślniczy" na str. 2, te- 
mi samem i czcionkami , co a r ty ­
ku ł „Maiło nasza rozgłośnia mó­
wi następującego sprostow ania.

W zw iązku z artyku łem  „Prze­
glądu Rzem ieślniczego" z dnia 
12 stycznia 1936 r. p. t. ..Maiło n a­
sza rozgłośnia mówi" w k tórym  
zarzucono Izbie Rzem ieślniczej 
w W arszaw ie. że

1) kosztem tysięcy urządziła 
w łasne a te lie r fotograficzne i 
pozbawiła fotografów pracy

2) w hallu  Izby zawieszono a- 
fisz reklam ow y L-my Bat‘a p ro ­
si ujem y:

1) niepraw dą jest. jak o b y  Izba 
Rzemieślnicza w  W arszawie kosz 
tern tysięcy urządziła  własne a- 
te lie r fotograficzne i pozbawiła 
fonograf ów p racy , natom iast pra- 
w7dą jest, że Izba Stołeczna żad­
nego ate lie r nie urządzała i nie 
posiada.

2) n iepraw dą jesi. jakoby  w 
hailu Izby w idniał potężny afisz 
HąiS . zachw alający obuwie, tej 
n a [groźniejszej konkurencj i 
szewckiej. natom iast praw dą 
jest, że w  hallu Izby afisz tego 
rodzaju nigdy- nie w isiał i nie 
wisi.

Izba Rzemieślnicza 
w W arszawie 

V-Prezes J. Marek.
D yr. K. Abłamowicz.

W pierwszym num erze ..Rze­
miosła" w r. 1936 podaliśm y kret. 
ką charak terystykę  obecnego 
położenia i stanu prasy- rzem ieśl­
niczej. stw ierdzając z ubolewa­
niem. że pism rzem ieślniczych 
ogólno - polskich wychodzi o- 
becnie tylko 3: ..Rzemiosło". ..Ga 
zeta Przemysłowo - Rzem ieślni­
cza" oba w ydaw nictw a w ycho­

dzące w W arszawie oraz „Głos 
Rzemieślniku' w Poznani u. D o­
daliśmy również, że są jeszcze 
pewnie w ydaw nictw a mieniące 
ię ogólno - polskiemi, lecz ze 

względu na fałszywy i bałam ut­
ny sposób inform ow ania trudno 
je trak tow ać poważnie. Nie 
chcieliśmy Wymieniać tytułów  
tych czasopism, jakkolw iek  n a­
leżało to. uczynić. Obecnie zmu­
szono nas do ujaw nienia, że mię- 
liśin\ tu  na myśli przedew szys1- 
kiem lwowski ..Przegląd Rze­
mieślniczy".

Ze sprostowań .zamieszczonybn 
pow yżej widzimy jak na dłoni, 
jakiem i metodami posługuje się 
redakcja ..Przeglądu Rzemieśl­
niczego". Na drug ie j stronie cza­
sopisma. pod rewolwerowymi ty ­
tułem „Maiło rozgłośnia nasza 
mów i", zamieszczono 3 jedno po 

ugiem następu jące o rd y n ar­
ne kłamstw a, na nieszczęście je d ­
nak dla i cdi au tora tak  bezgra­
nicznie naiw nie zredagowane, że 
nie u wierzy loby w nie 5-cio le t­
nie dziecko. Boć przecie ani 
/.w iązek Izb Rzemleśniczych ani 
Izba Rzernieślnic za w W arszawie 
— lo nie są jakieś zakonspirow a-. 

ne kluby, w któr yc-h trudno  prze 
prow adzić dow ód praw dy. Są to 
lokale publiczne, w których 
p rzew ija ją  się codziennie setki 
kii je-ntów i nie kto inny  a w łaś­
nie oni mogą stw ierdzić w każ- 
dej chwili, że „rew elacje" „Prze­
glądu Rzemieślniczego" są w7ie- 
Tutnem kłamstwem. G ra je st tu 
zupełnie p rzejrzysta : pewnym
czynnikom chodzi o zdepopnla- 
ryzow anie i obniżenie prestiżu 
Samorządu Rzemiosła. W ykład­
nikiem tych czynników  jest 
.P rzeg ląd  Rzemieślniczy", który 
nie od dzisiaj pt-owaclzi akcję .zo­
hydzającą czołowych działaczy 
rżem ieślńiczycłi. Nie mogąc- w 
iitftiy sposób osiągnąć sw ego celu 
wywiesza się na sztandarze h a­
sło kłam stw a, le  kłam stw a 'roz­
siane są niety lko wśród treści, 
lecz fig u ru ją  rów nież w  nagłów ­
ku pisma, w którym  pow iedzia­
no expressis verbis, że „Przegląd 
Rzemieślniczy " jest organem  sa­
modzielnego chrześcijańskiego 
rzemiosła. Go tó je s t samodzielne
chrześcijańskie rzemiosło? w j a ­
kim re jestrze  jest ono zanotow a­
ne? znamy Związki Rzemieślni­
ków C hrześcijan, znam y Zwią­
zek Stowarzyszeń Rzemieślników 
C hrześcijan, znam y wszystkie 
chrześcijańskie organizacje rze­
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m ios ła  n a  t e r e n ie  Rzeczypospoli­
tej lecz s a m o d z ie ln e g o  chrześci­
ja ń sk ie g o  rzem iosła jako  orga­
n iz a c j i  nie Z nam y i nie zna je j  
nikt. W ydawnictwo zupełnie 
w y r a ź n ie  podszywa się pod f ik ­
cy jny  ty tu ł o rgan izacy jny  i gra 
na n a iw n o śc i  swych czyteln i­

ków7. Tego rodzaju  m etody god­
ne są jaknajbardzie j ka teg o ry ­
cznego napiętnow ania a rzem io­
sło chrześcijańskie należy o- 
strzec przed samozwańczymi 
„obrońcam i4* szerm ującym i kłam 
stwęm i fałszem.

wzory i wskazówki architekta, 
bowiem robotnik  musi sam roz­
w iązyw ać trudności, nasu w ają­
ce się p rzy  rozplanow y wan i u 
płaszczyzn.

Po uznaniu park ieciarstw a za 
rzemiosło, m usiałyby powstać 
szkoły dla uczniów i czeladni­
ków7. a to dałoby gw arancję u- 
miejctności.

.Yawei z punkt u w idzenia in- 
ieresów Skarbu korzystnem  jest 
załatw ienie żądań parkieciarzy. 
Powstanie wówczas szereg sa­
me dzielnych warsztatów pracy, 
a każdv z nich będzie przecież 
opłacał podatki, w ykupyw ał 
kurt} rzem ieślnicze, patenty, 
lodzie  pracował pod kontrolą 
władz.

APiają miesiące do M inister- 
jum  już  płyną podania, m em orja 
ły, a spraw a wciąż nie może do­
czekać się załatw ienia. B iurokra­
tyzm święci trium fy, urzędow y 
..kaw ałek" musi się odleżeć.

A może jeszcze i inne w zględy 
odgryw ają rolę?

Uproszczone księgi 
handlowe

W ciągu roku 1935 Izby Rze­
mieślnicze rozprowadził} ogó­
łem wśród rzem iosła 1020 tomów 
uproszczonych ksiąg handlo­
wych. w ydanych w ub. roku 
przez Związek Izb Rzem ieślni­
czych. W szczególności rozpo­
wszechniono na terenach poje- 
ti \ńcz> clt Izb następujące ilości 
t\ ch ksiąg:

P W łocławek 200. 2) Łódź 140.
5) W arszawa 133, 4) K raków  120.
5) Poznań 110, 0) Łuck 90. 7) No­
wogródek "53. 8) Stanisław ów  50, 
9) Katow ice 40. 10) G rudziądz 
26, II) Kielce 23, 12) Lwów 15.
13) Lublin 12, 14) W ilno 6, 15) 
Brześć u B. 5. 16) Tarnopol 1. 17) 
B iałystok—

Jak w ynika /. powyższego ze­
staw ienia ogół rzem iosła w b a r­
dzo małym stopniu,docenia duże 
korzyści płynące z prow adzenia 
uproszczonych ksiąg handlo­
wych; podkreślić przytem  nale 
żv znaczną dysproporcję między 
pojedyńczem i terenam i izbowe- 
mi. I tak  n iek tóre Izby kresowe, 
małe liczbowo, rozpowszechniły 
znacznie w iększą ilość egzem pla­
rzy. aniżeli n iektóre duże Izby w 

.województwach centralnych. 
Niewanliwie poważną rolę od- 
g trw a  tu  indyw idualny  .wysiłek 
poszczególnych Izb.

Przeglqd prasy  
W spraw ie za liczen ia  park iec iars tw a i posadzkarsłw a

do rzem iosła

W numerze 413 ..Robotnika*' z 
dn. 29 grudnia 1935 r. ukazał się 
poniższy artyku ł, k tó ry  p rzed ru ­
ków ujem y in extenso.

W -„ostatnich czasach dó re je s t­
ru rzemiosł w pisano szereg no­
wych gałęzi pracy. Uznano gor- 
s( ciarstw o za odrębne rzem io­
sło. zaliczono robotników ce­
m entowych do ka tegorji rze­
m ieślników . ale nie zawsze u- 
zrmnie takie dokonyw a się bez 
11 u<-hio'śei. Jest bowiem znaczna 
grupa w y k wa 1 if i k o w a ny ch fa ­
chowców. którzy nie m ają jakoś 
szczęścia w' M inisterjum .

- Chodzi tu  o posadzkarzy drze- 
wnych, czyli park ieciarzy . T ru ­
dno je st zaliczyć ich dó stolarzy 
albo cieśli, ponieważ stanow ią 
oni całkow icie o d rębny  odłam 
rzemiosła. W związku robotni­
ków budow lanych tw orzą Samo­
dzielną sekcję, m ają wiasn} za­
rząd, wdasńe interesy. N ajlep ­
szym dowodem tej odrębności 
park ieciarzy  są um owy zb io ro ­
we, zaw ierane przez komisje, 
sk ładającą się /  przedstaw icieli 
pracodawców, robotników i de­
legatów  Inspekcji Pracy. Umo­
wy te są z reguły  ogłaszane w 
..Monitorze**, gdzie m inister O- 
pieki Społecznej kon trasygnuje 
swym podpisem likw idacje za­
targów  i ważność urnowy.

izby Rzem ieślnicze ju ż  daw ­
no zabrały głos w spraw iej uzna­
nia par kieciarstw a za sam odziel­
ny -zawód. A\ tygodniku ..Rze­
miosło*4 ukazało się k ilka  art} ku 
łów. W ykazujących zarówno- od- 
i ębność tego fachu, jak  i ko­
rzyści. płynące z- w pisania go do 
re je stru  rzemiosł.

N astnra się py tanie, czemu 
parkieciarZe s ta ra ją  się o uzna­
nie ich za rzem ieślników  i cze­
mu inne czynniki sprzeciw iają 
się temu.

D otychczasowy stan rzeczy 
w ygląda tak. że w' Polsce jest

('kolo 2000 w ykw alifikow anych 
parkieciarzy. k tórych  wyzysku- 

fabrykahci tafelek  posadzko- 
w ych, zatrudn ia jąc  p rzy  ukła­
daniu posadzek, a płacąc tak. 
ja k b y  to byli pracow nicy niefa­
chowi.

Czasem byw a inaczej, a m ia­
nowicie fabrykanci posadzek i 
przedsiębiorcy budow lani anga­
żują do układania posadzek 
pąrk iecierzy , jako  sam odziel­
nych m ajstrów . Oczywiście nie 
ubezpieczają ich, nie ponoszą 
więc żadnych obciążeń z tego 
ty tu łu . Poniew aż nie płacą rów ­
nież przedsiębiorcy takiego w y­
nagrodzenia, k tó reby  umożli­
w i a ł o  opłacanie staw ek robotni­
kom w wysokości uznanej umo­
wą Zbiorow ą, w ięc ow i m ajstro­
wie skolei w yzysku ją swych 
podwładnych, nie ubezpieczają 
ich, nie płacą żadnych św iad­
czeń ani dla państwa, ani dla 
instytucy.j ubezpieczeńiow ych.

Również wr interesie ogólnym 
leży zaliczenie posadzkarzy 
drzew nych do kategorji rzem ie­
ślników. Dziś bowiem zdarza się 
że robotnik, k tó ry  trochę tylko 
poduczył się fachu, udaje  spe­
cjalistę i nie zawsze dobrze w y ­
konyw a perzoną mu robotę. A 
to w wielu w ypadkach powodu­
je strat} i naraża dobre imię o- 
gótu robotników  te j branży. Nie 
trzeba bowiem zapominać, że u- 
kładanie. posadzek w ym aga d u ­
żej um iejętności i poczucia ar- 
lystycznego-. W w ielu w ypad­
kach nie w ystarczają  nawet

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Zw iązku  Izb Rzem ieślni­
czych B. O . H. R.

inform uje o dostawach  
państwowych i prywatnych
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
W  spraw ie zm iany niektórych przepisów, 

dotyczących państwowego podatku  
przem ysłowego i opłat stemplowych

W Dzienniku Ustaw Nr. 3 z 
du. 15 stycznia 1936 r. ukazał się 

DEKRET PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 

z dnia 14 stycznia 1936 r. 
w sprawie zmiany niektórych 
przepisów, dotyczących państwo 
wego podatku przemysłowego 

i opłat stemplowych.
Na podstaw ie art. 55 ust. (1) 

ustaw y konsty tu cy jn e j i ustaw y 
z dnia 6 listopada 1935 r. o upo­
w ażnieniu P rezyden ta Rzeczy­
pospolitej do w ydaw ania dek re­
tów (Dz. U. R. P. Nr. 81, poz. 
501) postanaw iam  co następuje:

A rt. i. W ustaw ie z dn ia  15 
lipca 1925 r. o państw ow ym  po­
datku  przem ysłow ym  (Dz. U. R. 
P. z 1934 r. Nr. 76, poz. 716) w pro­
w adza się zm iany następujące:

1) art. 7 o trzym uje brzm ienie:
„Staw ka podatku  od obrotu 

w ynosi:
1) 1,2% od obrotów :
a) w ym ienionych w art. 5 p

1) i 4), a osiągniętych przez p ro ­
wadzące praw idłow e księgi h an ­
dlowe: przedsiębiorstw a handlo­
we, przedsiębiorstw a skupu za­
wodowego oraz sam oistne przed-, 
siębiorstw a w ykonyw ania do­
staw ;

b) osiągniętych przez p row a­
dzące praw idłow e księgi hand lo ­
we przedsiębiorstw a w ydaw ni­
ctw a książek, drukow anych na 
obszarze R zeczypospolitej P o l­
sk ie j;

2) 1,5% od obrotów, Avymienio- 
nych w art. 5 p. 7) i 8), a osiągnię­
tych przez przedsiębiorstw a 
przem ysłow e kategory j YI, YII 
' YTII świadectw  przem ysło­
wych ;

3) 1,7% od obrotów :
a) w ym ienionych w art. 5 p. 1) 

i 4). a osiągniętych przez niepro- 
wadząoe praw idłow ych ksiąg 
handlow ych: przedsiębiorstw a 
handlowe, przedsiębiorstw a sku­
pu zawodowego oraz samoistne 
przedsiębiorstw a w ykonyw ania 
dostaw ;

b) w ym ienionych w art. 5 p.
2), a osiągniętych przez przed­

siębiorstw a, prow adzące p raw i­
dłowe księgi handlowe, z w y ­
ją tk iem  zysków bru tto  z opera- 
cy j obcemi w alutam i, dewizami, 
czekami zagranicznem i tudzież 
wszelkiego rodzaju  papieram i 
wartościowem i;

4) 1,9% od obrotów, w ym ie­
nionych w art. 5 p. 4) i 7), a osią­
gniętych przez prow adzące p ra ­
w idłow e księgi handlow e: przed 
siębiorstw a przem ysłow e kate  
go ry j I, II, III, IV i V świadectw  
przem ysłow ych oraz samoistne 
przedsiębiorstw a w ykonyw ania 
robót;

5) 2,5% od obrotów  przedsię­
biorstw  ekspedycyjnych, p rze­
wozowych i kom unikacyjnych;

6) 6% od obrotów  przedsię­
biorstw  kom isow ych i pośred­
nictw a handlowego oraz pośred­
ników  handlow ych (kat. Ilb  za­
jęć  przem ysłow ych — cz. III lit. 
D ta ry fy , stanow iącej załącznik 
do art. 23);

7) 3% od pozostałych obro­
tów, podlegających opodatko­
w aniu.

Staw ki, przew idziane w p. 1) 
lit. a) i w p. 3) lit. a), stosuje się 
w yłącznie do obrotów  przedsię­
biorstw  handlow ych, uzyska­
nych ze sprzedaży tow arów  bez 
przerobu. O bro ty  przedsię­
b iorstw  handlow ych, uzyskane 
ze sprzedaży tow arów  po ich 
przerobieniu, opłacają podatek 
w edług staw ki 1,9%. Nie uważa 
się jednak  za przerób nabytego 
tow aru czynności przygotow aw ­
czych, dokonyw anych zgodnie z 
istniejącem i zw yczajam i przed 
uskutecznieniem  sprzedaży w 
przedsiębiorstw ach handlow ych 
lub na ich zlecenie w obcych 
przedsiębiorstw ach przem ysło­
wych. W razie w ątpliw ości, czy 
dana czynność odpow iada czyn­
ności przygotow aw czej, dokony 
w anej zgodnie z istniejącem i 
zw yczajam i handlowem i, zasię­
ga w ładza podatkow a op in ji w ła 
ściw ej izby przem ysłow o - h an ­
dlowej.

Do obrotów, osiągniętych ze 
sprzedaży, dokonanych bezpo­
średnio z samego zakładu p rze­

mysłowego, czy też z zakładów  
handlow ych, należących do w ła­
ściciela przedsiębiorstw a p rze­
mysłowego, nie mogą być stoso­
wane staw ki podatkow e, p rze­
w idziane dla przedsiębiorstw  
handlow ych, jeżeli obro ty  te do­
tyczą tow arów , w yprodukow a­
nych przez to samo przedsię­
biorstw o przem ysłowe.

Począwszy od roku  podatko­
wego 1939 staw ki, ustalone w a r ­
tyku le  niniejszym , obniża się o 
0 ,1 %;

2) art. 14 o trzym uje brzm ie­
nie:

„Jeżeli przedsiębiorstw o p rze­
mysłowe oprócz zakładu p rze­
mysłowego prow adzi także za­
k ład  handlow y celem sprzedaży 
w nim w yrobów  w łasnej produk  
cji, to tego rodzaju  zakłady h an ­
dlowe uw aża się za oddzielne, w 
myśl art. U.

Sprzedaż produktów  w łasne­
go w yrobu, dokonyw ana w tym  
samym lokalu, gdzie mieści się 
zakład przem ysłow y, nie stano­
wi oddzielnego przedsiębior- 
stw a“ ;

3) w art. 22 skreśla się ustęp 
trzeci;

4) w art. 23 ustęp trzeci o trzy ­
m uje brzm ienie:

„Za k a r ty  re je stracy jn e  na od­
dzielne sk łady  (art. 22), u trzy ­
m yw ane przez przedsiębiorstw a 
handlow e i przem ysłowe, uisz- 
eza się osobną stałą opłatę w wv 
sokości dziesięciu złotych za k a ­
żdą k artę ";

5) art. 35 o trzym uje brzm ie­
nie:

„W razie zagubienia św iadec­
tw a przem ysłowego lub k a rty  
re je s tracy jn e j , przedsiębiorca 
je s t obow iązany wnieść prośbę 
do właściwego urzędu skarbow e­
go o w ydanie zaświadczenia, 
stw ierdzającego, że na p row a­
dzone przedsiębiorstw o (zajęcie, 
skład), zostało nabyte św iadec­
two przem ysłow e (karta  re je s­
tracy jna).

Zaświadczenie w ydaje  urząd  
skarbow y, po uprzedniem  zba­
daniu spraw y";

6) art. 36 o trzym uje brzm ie­
nie:

„Przedsiębiorstw a handlow e 
k a tego ry j I i II św iadectw  p rze­
m ysłow ych i przedsiębiorstw a 
przem ysłow e k a tego ry j I, II, III 
IV i V św iadectw  przem ysło­
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wych, prow adzące praw idłow e 
księgi handlow e, ja k  rów nież 
spółki akcyjne, spółki z ogran i­
czoną odpowiedzialnością, spół­
dzielnie, a nadto inne przedsię­
biorstw a, k tó re  obowiązane są 
do publicznego ogłaszania sp ra­
wozdań o swych operacjach  lub 
do składania spraw ozdań do za­
tw ierdzenia, — w inny  po u p ły ­
w ie każdego m iesiąca ka lenda­
rzowego, najpóźn iej do dn ia  25 
następnego miesiąca, w płacić za­
liczkę na podatek przem ysłow y 
(art. 7) w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osią­
gniętego w ubiegłym  miesiącu.

Pozostali płatn icy, prow adzą­
cy praw idłow e księgi handlowe, 
obowiązani są do w płacania za­
liczek na podatek  przem ysłow y 
(art. 7) w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osiąg 
niętego w ubiegłym  kw artale , w 
term inie do dnia 25 następnego 
m iesiąca po upływ ie kw artału .

P łatn icy, n ieprow adzący p^a 
^widłowych ksiąg handlowych 
w inni w płacić zaliczkę na  po­
datek  w  w ysokości co na jm nie j 
1/5 kw oty  podatku  w ym ierzone­
go za ubiegły rok  kalendarzow y, 
w następujących  term inach: do 
15 czerwca — za I kw artał, do 15 
sierpnia  — za II kw arta ł, do *5 
październ ika — za III kw arta ł 
oraz do 15 lutego następnego ro ­
ku  — za IV kw artał.

P rzedsiębiorstw a now opow sta­
łe, nieprow adzące praw idłow ych 
ksiąg nandlow ych, obow iązane 
są do opłacania kw artalnych  za­
liczek w  wysokości ustalonej 
przez w łaściw ą w ładzę skarbo­
wą. Postanow ienie o wysokości 
zaliczki w y d aje  w ładza skarbo­
w a po upływ ie trzech m iesięcy 
od da ty  uruchom ienia przedsię­
biorstw a, po uprzedniem  zbada­
niu wysokości osiąganych przez

firzedsiębiorstw o obrotów. Za- 
iczki te  p ła tne  są: za kw arta ł 

kalendarzow y, w k tórym  urucho 
miono przedsiębiorstw o, — w ter 
m inie dni 30 od da ty  doręczenia 
postanow ienia, za następne zaś 
k w arta ły  kalendarzow e — w te r ­
m inach przew idzianych w ust. 3.

N iewpłacone w term inach 'wy­
żej  w skazanych kw oty  zaliczek 
uw aża się za zaległości podatko­
we, podlegające przym usow em u 
ściągnięciu"

7) art. 37 o trzym uje brzm ienie:
„M inister Skarbu  w ładny  jest 

pobierać od drobnych przedsię­

biorstw  podatek przem ysłow y w 
form ie ryczałtu , bez ustalania 
sum obrotu w każdym  poszcze­
gólnym przypadku. Sposób zry ­
czałtow ania podatku, przepisy  
w ym iarow e, poborow e i odwo­
ławcze oraz term iny  płatności 
ustala rozporządzenie M inistra 
Skarbu, w ydane w porozum ieniu 
z M inistrem  Przem ysłu i H andlu 
po w ysłuchaniu opin ji izb p rze­
mysłowo - handlow ych i rze ­
mieślniczych.

U poważnia się M inistra Skar 
bu do w prow adzania od poszcze­
gólnych rodzajów  tow arów  sca­
lonego podatku  przem ysłowego 
od wszelkich faz i rodzajów  o- 
brotów . Rozporządzenie M inistra 
Skarbu, w ydane w porozum ie­
niu Min. Przem ysłu i .Handlu, po 
w ysłuchaniu opin ji izb p rzem y­
słowo - handlowych i rzem ieśl­
niczych. określi zgodnie ze staw 
kam i, przew idzianem i w ustaw ie 
n in iejszej, w ysokość scalonego 
podatku przem ysłowego, p rzep i­
sy w ym iarow e, poborow e i od­
woławcze, te rm iny  płatności sca 
lonego podatku, w ładze pow oła­
ne do w ym iaru  i poboru podat­
ku, osoby obowiązane do płace­
nia podatku oraz odpow iedzial­
ność za podatek, przyczem  w ra ­
zie poboru tego podatku  na g ra ­
nicy lub  przez w ładze celne, sta 
w ki podatku  scalonego mogą być 
przeliczone na jednostkę wagi 
lub od sztuki";

8) art. 39 w pkt. 8) k ropkę za­
stępuje się średnikiem  oraz doda 
je  się nowy punk t o brzm ieniu:

,,9) zw alniania insty tucy j sa­
m orządu rolniczego oraz organi- 
zacyj społeczno - rolniczych, tru  
dniących się pośrednictw em  w 
obrocie produktów  rolnych, w 
przypadku, gdy poAvstałe stad 
zyski przeznaczone są na cele 
społeczne lub zawodowe";

9) art. 42 o trzym uje brzm ienie:
„Związki sam orządu te ry to r-

jalnego o trzym ują udział w pań 
stwowym podatku  przem ysło­
wym od obrotu w wysokości 
17% w pływ ów  z tego podatku.

N adto związkom sam orządo­
wym przysługu je  praw o pobie­
ran ia  od w szystkich przedsię­
biorstw  i zajęć dodatku do w y ­
sokości 30% pobieranej na rzecz 
Skarbu  Państw a ceny św iadectw  
przem ysłow ych i k a r t re je s tra ­
cyjnych.

W pływ y z odsetek pobranych 
od zaległości w państw ow ym  po­

datku  przem ysłow ym  p rzypada­
ją w całości na rzecz Skarbu 
Państw a".

A rt. 2. W art. 2 w ust. (1) u- 
staw y z dnia 26 m arca 1935 r. o 
poborze 10% dodatku do opłat 
stem plowych i podatków  pośre­
dnich oraz 15% dodatku do po­
datków  bezpośrednich oraz spad 
kowego i od darow izn (Dz. U. R. 
P. Nr. 22, poz. 127), zm ienionej 
dekretem  P rezydenta R zplite j z 
dnia 22 listopada 1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 85, poz. 518), w yrazy: 
„do kryzysow ego dodatku do 
państwowego podatku  dochodo­
wego" zastępuje się w yrazam i: 
„przem ysłowego od obrotu".

A rt. 3. W ustaw ie z dnia 1 
lipca 1926 r. o opłatach stem plo­
w ych (Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr. 
64, poz. 404), w prow adza się zmia 
ny  następujące;

1) w  art. 42 ustęp drugi o trzy ­
m uje brzm ienie:

„W przypadkach, przew idzia­
nych w artyku łach  71, 80, 125 i 
129, podw yżkę stem plową obli­
cza się w wysokości 25-krotnej“ ;

2) w ty tu le  przed art. 66 sk re­
śla się w yrazy :

„A. Umowy i orzeczenia";
3) art. 67 ustęp pierw szy o- 

trzym uje  brzm ienie:
„Pismo, stw ierdzające umowę 

o sprzedaż części ułam kow ej 
(idealnej) rzeczy ruchom ej, n a ­
b y te j przez sprzedaw cę drogą 
dziedziczenia, zapisu lub daro ­
w izny, podlega, jeśli kupu jący  
m a udział w te jże rzeczy z tych 
samych tytułów , opłacie w w y­
sokości 0,5%“ ;

4) w art. 69 skreśla się punk t
2) oraz w punkcie 4) w yrazy: 
„jeżeli pismo tak ie  jest zaopa­
trzone ty lko  w podpis jednej 
strony  i przytem  nie je st ani 
sporządzone ani uw ierzyteln io­
ne sądownie lub no ta rja ln ie";

5) skreśla się ty tu ł przed  art. 
72 i a rty k u ły  72, 73 i 74;

6) art. 90 o trzym uje brzm ienie:
„Pisma, stw ierdzające umowę

o świadczenie usług •— z w y ją t­
kiem  dokum entów  przew ozo­
w ych (art. 92 i 93) oraz pism, 
s tw ierdzających umowę o p rze­
chowanie (art. 95) lub depozyt 
n iepraw idłow y (art. 118) — pod­
legają opłacie stem plow ej w w y ­
sokości 1 % od umówionego w y­
nagrodzenia":

7) art. 91 o trzym uje brzm ienie: 
.W olne są od opłaty pisma, 

stw ierdzające:
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1) umowę m iędzy służbodaw- 
cą a pracow nikiem ;

2) umowę z m ajstrem  o przy­
jęcie ucznia;

v) umowę, k tó rą  choćby jeden 
z kontrahentów  zaw arł w zakre 
Sie swego przedsiębiorstw a, pod 
legającego podatkow i p rzem y­
słowemu lub ustawowo zwolnio 
nego od tego podatku.

Przez umowę w p. 1) wymienio 
ną rozum ie się umowę, na mccy 
Której pracow nik podlega w 
czasie w ykonyw ania umowy 
stałem u nadzorow i i k ierow nic­
tw u służbodawcy ‘ :

8) skreśla się a rty k u ł 119:
9) w art. 120 w pkt. 7) kropkę 

zastępuje się średnikiem  oraz do 
daje  się now y punkt o brzm ię 
uiu:

,,8) uznanie prawidłow ości sai 
da przez odbiorcę w yciąga z ra ­
chunku bieżącego11;

10) skreśla się rozdział d w u ­
dziesty ósmy (artykuły 136. I3~ 
V138);

11) w art. 139 w yrazy : „dwu 
dziestegO'ósmego" zastępuje się 
w yrazam i: ..dwudziestego siód­
mego".

Art. 4. \V ustaw ie z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem 
uregulow aniu finansów k o m u ­
nalnych (Dz. U. R. P. z 1932 r. 
Nr. 106, poz. 884), zm ienionej roz. 
porządzeniem  Prezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 24 paździor 
nika, 1934 r. (Dz. Ur. R. P. Nr. 
94, poz. 846) oraz dekretem  P re­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 
3 g rudn ia  1933 r. (Dz. L . R P. 
Nr. 88, poz. 544),. wprowadza się 
zm iany następujące:

1) w art. 8:
a) ustęp 1) o trzym uje b rzm e - 

nie;
„Podatek kom unalny od prze 

mysłu i handlu może być pobie­
rany' ty lko  w postaci udziału we 
w pływ ach z państwow ego poda i 
ku  przem ysłowego, pobieranego 
w form ie podatku od obrotu o- 
raz dodatku do tego podatku, po 
bieranego yv form ie świadectw  
pi tzemysłow ych i k a rt rejestru  
cyjriych. W ysokość udz alu oraz 
dodatku określa ustaw a o p ań ­
stwowym podatku przem ysło­
wym";

b) ustęp 2) o trzym uje brzm ie- 
n e:

„W pływ y z udziału i dodatku 
(ustęp i), z zastrzeżeniem  10° 
dla sam orządu wojewódzkiego 
(art. 22), p rzypada ją :

а) gminom m iejskim  — co do 
podatku od przedsiębiorstw  i za­
jęć, w ykonyw anych na obszarze 
tvch gmin,

б) pow iatow ym  związkom ko­
munalnym — co do podatku od 
przedsiębiorstw  i zajęć, w ykonv 
wanych poza obszarem  gmin 
m iejskich. Powiatowe związW 
kom unalne obowiązane są j r! 
nok tym gminom w iejskim . na 
k tó rych  obszarze wymieniono 
w yżej przedsiębiorstw a i zajęcia 
są w ykonyw ane, w ypłacić poło­
wę sumy, otrzym anej ty tu łem  u- 
clziału i dodatku w podatku od 
tych przedsiębiorstw  i zajęć w 
ciągu dni 14 po otrzym aniu u- 
działu i dodatku":

c) w ustępie 3) w yrazy : „Do 
datki kom unalne do scalonego 
podatku przemysłowego, p r z y ­
padające w wysokości 25% po 
datku  państwowego, poczynając 
od dnia i g rudnia 1935 r.“, zastę 
puje się w yrazam i: „W pływy z 
udziału komunalnego w scalo­
nym podatku przem ysłow ym ":

2) art. 22 o trzym uje brzm ienie.
„1) Sam orząd w ojew ódzki o- 

lt zy mu je  10% w pływ ów  zwią 
zków sam orządowych z dodat­
ków kom unalnych do p ań ­
stwowego podatku od nierucho­
mości (art. 6) oraz 10% w pły ­
wów z udziału związków sam o­
rządowych w państw ow ym  po­
datku przem ysłowym  i z dodat­
ku do tego podatku  (art. 8).

2) Ponadto samorządowi w oje 
wódzkiem u przysługiw ać będzie 
upraw nienie do korzystan ia z 
wpływ ów  z dodatków  kom unal­
nych do państw ow ego podatku 
gruntow ego w tych granic ach, w 
jakich określi to praw o M inister 
Skarbu w porozum ieniu z M ini­
strem  Spraw  W ew nętrznych na 
podstawie art. 3 dekretu  P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 3 
g rudnia 1935 r. o obniżeniu ob­
ciążenia chłninami komunalnemu 
i o innych zmianach w finansach 
kom unalnych (Dz. U. R. P. Nr. 
88, poz. 544)“ :

3) w art. 58 ustęp 2) o trzym uje 
brzm ienie:

..W tym  samym term inach w v 
płaca się związkom sam orządo­
wym przypadające  im sum v z 
udziałów w państw ow ych podat­
kach: dochodowym i przem ysło­
wym".

A rt. 5. W art. 8 rozporządze­
nia P rezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 1 czerwca 1927 r. o popie­

raniu rozbudow y i rozw oju gos­
podarczego m iasta i po rtu  G dy­
ni. (Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr. 42, 
poz. 285) w prow adza-się zm iany 
następujące:

1) w ust. 1 w yrazy : „od państ- 
wowegó podatku przemysłowa - 
go" zastępuje się w yrazam i: „od 
części państwow ego podatku 
przem ysłowego od obrotu, p rzy ­
padającej Skarbow i Państw a":

2) skreśla się ustęp drugi.
Art. 6. (1) Staw ki podatku

przem ysłowego ocl obrotu, okre 
ślone w art. 1 pkt. 1) dekretu  ni­
niejszego, stosuje się do obro­
tów. osiągniętych począwszy od 
dnia 1 stycznia '956 r.

2) Zaliczki kw arta lne  na rok 
podatkow y 1936 dla płatników , 
nieprow adzących praw idłow ych 
ksiąg handlow ych, oblicza się na 
podstaw ie obrotu, ustalonego 
przy w ym iarze podatku przem v 
słowego od obrotu za rok  po­
datkow y .1935, p rzy  zastosow a­
niu staw ek podatkow ych, p rz e ­
w idzianych w art. 1 pkt. 1) de­
k re tu  niniejszego.

(3) P rzepisy  art. 1 pkt. 2) de­
k re tu  niniejszego stosuje się do 
należności za św iadectw a p rze­
mysłowe począwszy od roku. 
(937.

(4) Istniejące w7 dniu  w ejścia 
w życie dekretu  niniejszego za­
ległości w podatku  przem ysło­
wym od obrotu za poszczególne 
lata oraz zaległości w poszcze­
gólnych zaliczkach na tenże po­
datek — w raz z dodatkam i, po- 
bieranem i na mocy art. 42 p. a) 
ustaw y o państw ow ym  podatk  i 
przem ysłow ym  (Dz. U. R. P. z 
1934 r. Nr. 76, poz. 716), ustaw y 
z dnia 26 m arca 1935 r. (Dz. f . 
R. P. Nr. 22, poz. 127), oraz roz­
porządzenie P rezyden ta Rzeczy 
pospolitej z dnia 27 październ i­
ka 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. ^4. 
poz. 612) i w ydanych na jego pod 
staw ie rozporządzeń Rady Mini­
strów  z dnia 27 w rześnia 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 86. poz. 7S8W 
z dnia 28 w rześnia 1935 r. (Dz. TJ 
R. P. Nr. 71, poz. 452), — łączy 
się na kontach poszczególnych 
p łatn ików  w jedną ogólną sumą. 
To samo stosuje się do pow stają  
cych po dniu w ejścia w życie de' 
k rę tu  niniejszego należności: z 
ty tu łu  podatku przem ysłowego 
od obrotu za la ta  podatkow e do 
roku podatkow ego 1935 w łącz­
nie oraz z ty tu łu  zaliczek na po 
datek  przem ysłow y od obrotu za
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w ym ienione lata podatkowe.
(3) U dział związków samo­

rządowych wr podatku przem y­
słowym od obrotu, ustalony w 
art. i pkt. 9) dekretu  niniejsze­
go stosu je  się do wszelkich w pły­
wów z tego podatku osiągniętych 
po dniu w ejścia w życie dekretu  
niniejszego* a obliczonych w 
myśl ust. (4).

(6) D odatki do podatku  prze 
myślowego, w ym ienione w ust.
(4), będą po raz ostatni pobrane 
— jednak  przy  zastosowaniu 
przepisów  tegoż ustępu — do na 
leżności: z ty tu łu  podatku p rze­
mysłowego od obrotu za rok po­
datkow y 1935 oraz z ty tu łu  za­
liczek na podatek przemysłowcy 
od obrotu za tenże rok podat­
kowy’.

(?) N adzw yczajna danina ma 
jątkow a, w prowadzona ustaw ą 
z dnia 24 m arca 1933 r. (Dz. I 
R. P. Nr. 29, poz. 248), a p rzy p a­
dająca od płatników* państw ow e 
go podatku  przem ysłowego, nie 
zostanie pobrana za ła ta  1936 i 
1937.

(8) Art. 3 stosuje się do pism. 
sporządzonych po w ejściu w ży- 
ćie dekretu  niniejszego.

A rt. 7. (1) W ykonanie d ek ­
re tu  niniejszego porucza się: Mi- 
nisfrow i Skarbu  co do art. 1 -  - 3 
i art. 6, M inistrowi Spraw’ W e­
w nętrznych w’ porozum ieniu z

W dzienniku Ustaw R. P. z dn. 
15 stycznia 1935 r., Nr. 5, po^ 14. 
został ogłoszony D ekret Pana 
P rezydenta R. P. z dnia 14 stycz­
nia 1936 r. o podatku od n ie ru ­
chomości.

*

Na skutek zapytania jednej z 
Izb Rzem ieślniczych — inform u­
jemy*. że na mocy § 36 rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z dnia 
14 września 1934 r., w spraw ie 
w ykonania rozporządzenia Pana 
P rezydenta Rzeczypospolitej z

M inistrem Skarbu co do art. 4, 
oraz M inistrowi Przem ysłu i Han 
dlu w t porozum ieniu z M inistrem 
Skarbu co do art. 5.

(2) Upoważnia się w łaści­
wych M inistrów do ogłoszenia w 
D zienniku Ustaw Rzeczypospu 
lite j Polskiej jednolitych teks­
tów’ ustaw* i rozporządzeń P re /y  
denta Rzeczypospolitej, zmienni 
nych dekretem  niniejszym , z za 
stosowaniem now ej num eracji 
artykułów . paragrafów  i ustę­
pów’ oraz z uw zględnieniem  prze 
pisów. w ydanych do dnia ogło­
szenia jednolitych tekstów.

A rt. 8. (I) D ekret niniejszy
wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

(2) Jednocześnie traci mor 
rozporządzenie P rezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 paździer­
nika 1933 r. o poborze 10% do­
datku  do państw ow ego podatku 
gruntow ego i przem ysłowego 
(Dz. U. R. P. Nr. 84. poz. 612). 
Prezydent R zeczypospolitej:

I. Mościcki 
Prezes R ady M inistrów:
Marjan Zyndram-Kościałkowski 
M inister Spraw Wewn.

Wł. Raczkiewiez 
M inister Skarbu:

E. Kwiatkow ski 
Minister Przem. i H andlu:

Roman Górecki.

dnia 17 czerwca 1924 r. o w ym ia­
rze i poborze państwowego po- 

’>ku od nieruchomości w gm i­
nach m iejskich oraz od n iek tó ­
rych budynków  w* gminach w ie j­
skich (Dz. U. R. P. z r. 1934. Nr. 
85. poz. 771) — wolne są od po­
datku nieruchomości, stanowią­
ce własność izb rzemieślni­
czych — na mocy art. 12, ustęp
4. rozporządzenia Pana P rezy­
denta Rzeczypospolitej, z dnia 
27 października 1933 r. o izbach 
rzem ieślniczych i ich związku 
(Dz. U. R. P. Nr. 85. poz. 658),

nisfcra Skarbu z dnia 14 stycznia 
1936 r. w spraw ie zm iany rozpo­
rządzenia o w ykonaniu O rdyna­
cji Pcdatkowrej.

UWAGA. — Przeprow adzone 
zmiany są istotne i zm ierzają do 
racjonalnego rozw iązania całego 
szeregu najpow ażniejszych kwe- 
Myj.

Zwraca uwagę § 2 arty k u ł 1 
wzmiankowanego D ekretu, k tó ­
ry brzm i:

§ 2. „Minister Skarbu w* po­
rozumieniu z interesowanymi 
ministrami może zlecić władzom 
Samorządu tery tor jalnego, lub 
gospodarczego, innym organiza­
cjom publiczno - prawnym, lub 
dobrowolnym organizacjom za­
wodowym craz organom tych 
władz i organizacyj — pobór w y­
szczególnionych w art. 1 podat­
ków. bądź też zaliczek i przed­
płat na poczet tych podatków od 
wszystkich płatników lub nie­
których grup płatników, jak 
również ustalić wysokość wyna­
grodzenia za te czynności.

Państwowy podatek  
dochodow y

Podajem y do wiadomości, że 
w D zienniku Ustaw R. P. z dnia 
7 stycznia 1936 r. Nr. 2, poz. 6 — 
ukazało się obwieszczenie M ini­
stra  Skarbu z dnia 14 grudnia 
1935 r. w spraw ie ogłoszenia je d ­
nolitego tekstu ustaw y o p ań ­
stwowym podatku dochodowrym.

Z aśw iadczen ie  ksiqg hand­
lowych (uproszczonych)
Wobec kierow anych do nas li­

cznych zapytań — inform ujem y. 
że w edług przepisu § 64 rozpo­
rządzenia M inistra Skarbu z 
dnia 19 w rześnia 1934 r. o w yko­
naniu O rdynacji Podatkowej 
(Dz. U. R. P. z r. 1934. Nr. 91, poz. 
821). Księga uproszczona, p rze­
w idziana w § 61 tegoż rozporzą­
dzenia, podlega zaświadczeniu 
przez w ładze skarbow e I i II in­
stancji. albo przez organa sam o­
rządu gospodarczego.

Zaświadczenia ksiąg powinny 
być dokonyw ane w roku poprze­
dzającym  okres rachunkow y 
(rok gospodarczy), na k tó ry  ma­
ja Być założone.

Powstaje pytanie, czy płatnik, 
który po raz pierwszy zaprowa­
dzi! księgi handlowe (uproszczo­
ne) w roku 1936 może je zaświad­
czyć w roku 1936?

Z m ian y  w ordy

Podajem y do wiadomości, że 
w D zienniku Ustaw R. P. z dnia 
15 stycznia 1936 r. Nr. 5. poz. 13, 
wnoszono D ekre t Pana P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia i4

iacji podatkowej

stycznia 1936 r. o zm ianie o rdy ­
naci! M inistra Skarbu z dnia 14 
nacji podatkow ej. — W tymże 
dzienniku pod poz. 26 zostało 
ogłoszone rozporządzenie Mini-

Podatek od nieruchomości
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Na to pytaiiie należy odpowie­
dzieć twierdząco — więc może. 
Dla przykładu podajemy, że o 
ile właściciel zakładu rzem ieśl­
niczego zaświadczył uproszczo­
ną księgę handlową, np. w dniu 
15 stycznia 1936 r. w Izbie Rze-

L eczen ie tych . którzy u leg li w ypad­
kom, kosztu je rocznie 40 m iljonów  z ło ­
tych .

K osżty zn iszczen ia  zdolności do pra­
cy ludzi poszkodow anych przez w y ­
padki m ożna szacow ać na ?0 m iljonów  
złotych.

Oto jest prosta w ym ow a liczb, które 
n ie obejm ują  jeszcze  wszystkich, strat, 
będących następstw em  w ypadków  przy 
pracy i która spraw ia, że zagadnienie  
b ezp ieczeństw a i h ig jen y  pracy zaczy­
na być w P olsce coraz bardziej doce­
niane. Zarówno wśród przem ysłow ców , 
jak  inżyn ierów  i techników  w zrasta  
c iąg le  św iadom ość, że w ypadkom  przy  
pracy oraz szkodliw em u w p ływ ow i 
w arunków  pracy na zdrow ie m ożna w 
dużej m ierze zapobiec. N ajw ażn iejsze  
środki popraw y stanu rzeczy pod tym  
w zględem  to racjonalna organizacja  
pracy, zastosow anie w łaściw ych  urzą­
dzeń technicznych  oraz zabezp ieczan ie  
robotników  przy  pom ocy ochron in d y ­
w idualnych-

M ożliw ość uzyskania  zm niejszen ia  
sk ładek  za ubezp ieczen ie od w ypad ­
ków , w  razie polep szen ia  stanu bezp ie­
czeństw a pracy, którą w prow adziła  u- 
staw a o ubezp ieczeniu  społecznein  z 
r. 1933, t. zw. „scaleniow a", jeszcze  bar­
dziej zachęciła  przedsięb iorców  do 
zw rócenia uw agi w tym  kierunku.

Instytut Spraw Społecznych, którego  
jędn em  z g łów nych  zadań jest prow a­
dzen ie prac badaw czyclt i in stru kcyj-  
riych oraz u d zielan ie  porad w dziedzi­
nie bezp ieczeństw a i  h ig jen y  pracy o- 
trzym u je  coraz częściej zapytan ie, do­
tyczące źródeł zakupu tych  lub innych  
urządzeń zab ezp ieczających  lub ochron  
ind yw idu alnych .

mieślniczej — może wpisywać do 
niej dokonane tranznkcje pod 
datą jednak nie 1 stycznia, lecz 
najwcześniej w następyin dniu 
po dokonaniu zaświadczenia, t. j. 
w danym wypadku — w dniu 16 
stycznia 1956 r.

Przez ochrony in d yw id u a ln e rozum ie 
się sprzęt ochronny ja k  np. m aski lub  
ok ulary ochronne, a także w sze lk ie  czę ­
ści ubrania roboczego, które są sp ec ja l­
n ie dostosow ane do w arunków  pracy  
i m ają na celu zabezp ieczen ie  zdrow ia  
robotników  przed szkodliw em i czyn n i­
kami albo ew entualnem ! w ypadkam i. 
Może tu w chodzić w  rachubę m aterja}, 
z którego w ykon ana je s t dana część  
ubrania albo je j  krój, kształt lub w y ­
kończen ie. Tak np. robotnikom  pracu­
jącym  na k o le i zaleca się noszenie obu­
w ia o szerokich  i n iskich obcasach alty 
nie m ogły iatw o uw iąznąć m iędzy szy  
nami.

R obotnicy pracujący  przy ładow aniu  
ciężarów  pow inn i m ieć obuw ie z moc- 
nem i, sztyw nem i noskam i, albo nakład­
kam i (np. z b lachy). Z abezpiecza to 
palce przed zm iażdżeniem  przy upad­
ku  na n ie  ciężaru.

A nalogiczn ie istn ieją  różne odm iany  
innych części ubrania, w zależności od 
rodzaju i w arunków  pracy.

O trzym ując zapytan ia  w spraw ie  
ochron indyw idualnych  oraz n a jw ła ­
ściw szego ubrania dla danej kategorji 
robotników  In stytut jest nieraz w k ło ­
pocie poniew aż okazało się, iż w Pol-

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w ią z k u  Izb  R zem ieś ln iczych  

(B. O .  H. R.)
U d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

sce brak jest w ytw órców  takich ochron 
i ubrań. H am uje to ak tyw ność przed­
siębiorców', pragnących polep szyć stan 
bezp ieczeństw a i h ig jen y  robotników, 
podczas gdy p ew ien  dział w ytw órczo­
ści, który m ógiby b yć ob jęty  m iędzy  
innem i przez rzem iosło stoi odłogiem .

B yłoby ogrom nie pożądanem  zarów ­
no ze w zględów  społecznych , jak  i go ­
spodarczych, aby rzem iosło się nim  za­
interesow ało.

B liższe w skazów ki w  tej spraw ie  
m oże udzielić Instytut Spraw Społecz­
nych — W arszaw a, ul. W ilcza i m. 5, 
tel. 9.60-41.

Instytut organizuje co roku na T ar­
gach Poznańskich dział pośw ięcony  
bezp ieczeństw u i h ig jen ie  pracy. W 
dziale tym , który jest zw iedzany przez 
znaczną liczbę przem ysłow ców , m iało­
by  rzem iosło m ożność przedstaw ić w 
bieżącym  roku dorobek sw ojej w y ­
tw órczości w' tej dziedzin ie.

W  rocznicę 1 8 6 3  roku
Komitet Uczczenia Pam ięci Po­

w stania 1863 r. o rganizuje w dn. 
21 b. m. uroczysty  pochód z p la­
cu J. P iłsudskiego pod Krzyż 
Traugutta.

O rganizacje, k tó re  pragną 
wziąć udział w uroczystości, p ro ­
szone są o przybycie z pocztami 
sztandarowemu punktualn ie  o 
godz. 18-ej na plac J. P iłsudskie­
go, skąd nastąpi w ym arsz pod 
Krzyż T raugutta .

Udział w uroczystości, nazwę i 
przypuszczalną liczbę uczestni­
ków należy zgłosić do Komendy 
Federacji, Widok 7, telefonicznie 
682-11.

Dn. 22 b. m. w kościele g arn i­
zonowym p rzy  ul. D ługiej, o go­
dzinie 10-ej rano odbędzie się 
nabożeństwo, na k tó re  kom itet 
zaprasza delegacje z pocztami 
sztandarowem i.

O szczegółowe inform acje n a ­
leży się zw racać do Izby Rzem. 
w W arszawie, K rólew ska 23.

W  spraw ie zm iany p rzep i­
sów, dotyczących  

egzam inu na czeladnika
W Nr. 47/1935 „Rzemiosła" 

m ylnie została podana treść u- 
chw aly Zarządu Związku, która 
brzm i, ja k  następu je:

„Zarząd Związku Izb Rzem ieśl­
niczych na posiedzeniu w dniu 
14 listopada uchw ala:

1) W ystąpić do zaintersow a- 
nych M inisterstw  z wnioskiem  o 
sprolongow anie mocy obow ią­
zującej rozporządzenia z dnia 13 
lutego 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 15

W  sprawie nabyw ania  świadectw  
przem ysłowych na za k ła d y  cukiernicze

W Nr. 2/36 r. tygodnika „Rze­
miosło" został um ieszczony me- 
m orja ł w spraw ie nabyw ania 
św iadectw  przem ysłow ych na za­
k łady cukiernicze, zgłoszony do 
M inisterstw a Skarbu.

W d ru k u  zaszły om yłki, k tóre 
prostujem y, ja k  następuje:

a) na str. 8, szpalta 3, w iersz 
41 44, zam iast w yrazów : „kie­
dy podatek przem ysłow y od ob­
rotu, ja k  i państw ow y podatek

dochodowy", wonno być: „kiedy 
nie był pobierany  zarówno poda 
tek przem ysłow y od obrotu, ja k  
i państw ow y podatek dochodo­
wy;

b) na str. 9, szpalta 2, w iersz
7 od dołu — zam iast „I" — winno 
być „II" ka teg o rji handlow ej";

c) na str. 9, szpalta 2, w iersz
8 od góry — zam iast „1" winno 
być „11 k a tego rji handlow ej".

Bezpieczeństwo i higjena pracy  
a możliwości w ytw órcze  rzemiosła
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poz. 123) w sprawne zm iany p rze­
pisów, dotyczących egzam inu na 
czeladnika do dnia 31 .XII.J938 r.;

2) wnieść do § 3 rozporządze­
nia z dnia 13/2/1934 w drugiem  
zdaniu popraw kę ireści nastę­
p u ją ce j do podania należy do­
łączyć, świadectwo ukończenia 
nauki, lub świadectwo, stw ier­
dzające p rzeby ty  czas nauki w 
rzemiośle, świadectwo ukończe­
n ia krótkoterm inow ego kursu  
dokształcającego zawodowego, 
oraz zaświadczenie w łaściwych 
władz... (reszta bez zmian do 
końca) (patrz rozporządzenie z 
dnia 13/2/1934 w  Nr. 5 ..Rzemio­
sła*);

3) w ystąpić do M inisterstwa 
W. R. i O. P. z wnioskiem :

a) o zatw ierdzenie program ów  
krótkoterm inow ych kursów  do­
kształcających zawodowych, 
k tó re  będą przedłożone przez 
Związek Izb Rzem ieślniczych;

b) o polecenie K uratorjom  u- 
w zględnienia w planie działal­
ności tego m inim alnego do­
kształcania zawodowego;

c) o zezwolenie na organizo­
w anie kró tkoterm inow ych k u r ­
sów dokształcających zawodo­
wych naw et dla kom pletów  w 
liczbie 10 term inatorów .14

K O M U N I K A T
Dogodne tereny p r z e m y s ł o w e

w w ojew ódzkiem  m ieście Stanisła­
wowie. W m iejscu w szystkie urzędy. 
Tanie parcele pod fabryki i m echa­
niczne w arsztaty rzem ieślnicze. O ka­
zyjne budynki fabryczne. Tanie pro­
dukty spożyw cze. Centrum kolejo­
we. Tania energja elektryczna i gaz. 
W oda odpow iednia dla kotłów  paro­
w ych. M łynów ki dla napędu w od­
nego.

O kolica obfituje w  lasy i m aterjały  
drzewne, rozw inięta hodow la zw ie­
rząt dom ow ych, ow iec, surowce rol­
nicze, owoce, konopie, len, skóry, 
przem ysł naftow y, w osk ziem ny, 
sc'1, gips i  inne kopaliny w  pobliżu. 
Pragnący inw estow ać w przem yśle  
zechcą zgłosić się do Izby Rze­
m ieślniczej w Stanisław ow ie, ul. Sa- 
pieżyńska 18.

P odaję do w iadom ości P. P. A bonentów , że w zw iązku  z ogłoszonem i w  
Nr. 56 „W iadom ości Statystycznych"  z datą 25 grudnia 1955 r. now em i zniżone  
mi cenam i w ęgla , stosow ane będą, na m ocy orzeczenia z dnia 21 października  
1952 r. K om isji R ozjem czej, pow ołanej przez p. M inistra P rzem yślu  i Handlu  
now e ceny en ergji e lek tryczn ej.

U chw alone przez K om isję R ozjem czą 1952 r. ceny en erg ji e lek tryczn ej:  
55,5 gf/kW h do ośw ietlen ia , 26,44 gr/kW h do m otorów i 22,1156 gr/kW h dla Za­
rządu M iejsk iego, ob ow iązyw ały  przy cen ie  w ęgla  dąbrow skiego, klasa I B 
gruby, 56,15 zl. za tonnę loco w agon kopalnia, p rzy jętej przez K om isję, jako ce­
na zasadnicza. O głoszoua w Nr. 56 „W iadom ości S tatystycznych" z datą 25 gru­
dnia 1955 r. cena takiego w ęgla  w yn osi 22,11 zl. za tonnę, jest zatem  o 58,804% 
niższa od pow yższej cen y  zasadniczej. P on iew aż zm iana cen w ęgla o 1% p ocią­
ga za sobą, w  m yśl orzeczenia K om isji R ozjem czej, zm ianę cen en ergji e le k ­
tryczn ej o xh % ,  przeto taryfy , przeliczone na podstaw ie ostatnio ogłoszonej ce ­
ny w ęg la  pow inny b yć o 19,402°/o n iższe od taryf uchw alonych przez K om isję 
R ozjem czą w  1952 r. W ynosić będą one tedy  obecnie:

za jed n ą  k ilow atogodzinę do ośw ietlen ia  44,75 gr.
„ „ „ do m otorów  21,51 „
„ „ „ dla Zarządu M iejsk iego 17,823 „

a op łaty  stałe: O płata roczna.

ośw ietlen ie do 0,25 kW Zł. 6.85

ośw ietlen ie i m otory od 0,26 kW — 0,50 „ 12.50

„ *» 0,51 kW — 1.00 „ 18,54

„ >» 1,01 kW — 2,50 „ 24,98

» „ 2,51 kW — 5,00

00

„ „ „ 5,01 kW — 10,00 „ 47,15

„ „ 10.01 kW — 15,00 „ 62,87

„ 15,01 kW — 20,00 „ 93,89

„ >» 20,01 kW — 25,00 , 138,23

>» 25,01 kW — 30,00 „ 157,57

n u

P ow yższe  ceny i opluty sta le  stosow une są począw szy od unia 25 grudniu  
1935 r.

A bonenci, k tórzy w7 m yśl O bw ieszczen ia  M inistra Skarbu z dnia 9 sierpnia  
1954 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 76, poz. 720), op łacają  państw ow y 10% podatek od e le k ­

t r y c z n o ś c i i 25% dodatek kom unalny do tego podatku, przed łużony na rok 1936 
uchw alą  K olegjum  T ym czasow ego Zarządu M iejsk iego z dn. 30.X.35 Nr. KI. 600/3026, 
płacić będą za jedną k ilow atogodzinę zu żytą  do ośw ietlen ia  po 25 grudniu 1935 r.

50,321 gr. za k ilow atogodzinę.

W rachunkach, jak ie  będą w ystaw ion e w czasie pom iędzy 25 grudnia 1955 r. 
i 24 styczn ia  1936 r. w łączn ie, zastosow ane będą d w ie różne taryfy  (stara do 24 
grudnia w łączn ie i now a od 25 grudnia 1935 r.). Z tych  w zględów  są sporzą­
dzane sp ecja ln e  tab ele  do obliczania należności za energję, u łożone w ten spo­
sób, że w  każdym  dniu w ym ien ionego  w y żej okresu  stosow ana będ zie  inna cena  
średnio za k ilow atogodzinę, obliczona w7 stosunku do liczby dni, w  ciągu których  
abonent k orzystał z en ergji podług k ażd ej z dwuch p ow yższych  taryf. Ten  
stan rzeczy trw ać będzie do dnia 24 styczn ia  1936 r., poczem  do w szystk ich  abo­
nentów  stosow ana będzie jedna w yżej podana taryfa.

(—) inż. A lfons Kiihn.
Zarządca Sądow y  

Przedsiębiorstw a p. f. Francuska Spółka A kcyjna  
„C om pagnie d‘EIectricite de V arsovie“ 

T ow arzystw a E lektryczności w  W arszaw ie
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Z ruchu w ydaw niczego
Kazimierz Jaroszewski. O dal­

szą reformę ustawodawstwa spo­
łecznego. — Warszawa 1936. —

Nakładem Izby Rzemieślniczej 
w Kielcach, str. 100. Cena I zł. 
80 gr.

Do nabycia w Izbie w Kiel­
cach i w Domu Książki Polskiej

K a ż d y
rzem ieślnik i kształcący się w rzem iośle 

pow in ien zobaczyć zb iory

M U Z E U M  S Z T U K I  
R Z E M IE Ś L N IC Z E J

i skorzystać z b e z p ł a t n e j

C Z Y T E L N I
przy B i b ł j o t e c e  M u z e u m  Rzemiosł 

i Sztuki Stosowanej (Instytutu Badań i Roz­

woju Rzemiosła w R P.)

W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  52

Muzeum o tw arte  codziennie  od 10 do 3;
w n iedzie lę  od 11 do 2

C z y t e l n i a  czynna — codziennie
o d  1 0  d o  2  i o d  5  d o  7  w n ie d z ie le  o d  11 d o  2

CHORE NERKI
TO ZEPSUTE FILTRY ORGANIZMU
O ddają bow iem  one p ęcherzow i mocz 
źle przefiltrow any, w p ływ ając  przez to 
na zatrucie organizm u w skutek  n iew y- 
dalania zeń szkodliw ych  substancyj. 
Zioła M agistra W olsk iego „Urosa", za­
w ierające  rzadką roślinę in d yjsk ą  
O rtosiphoniae o w łasnościach m oczo­
pędnych i d ezyn fek cy jn ych  pobudzają  
nerki do praw id łow ego działania. Sto­
sują się przy cierpieniach  nerek, mied- 
niczek  nerkow ych , pęcherza i w sze l­
kich d o leg liw ości dróg m oczow ych. 
Zioła ze znak. ochr. „U rosa“ do n ab y­
cia w  aptekach i drogerjach  (w sk ła ­
dach aptecznych). W ytw órnia M agister 
E. W olski, W arszaw a, Złota 14 m. 1.

w W arszawie. Plac Trzech K rzy­
że.

Prasa rzem ieślnicza została 
wzbogacona nerwem w ydawnic- 
Iwem. albowiem od dnia 1 s ty ­
cznia b. t .  Izba Rzemieślnicza w 
Lublinie rozpoczęła wydawać:

pismo perjodyczne p. i. Biuletyn 
Izby Rzemieślniczej w  Lublinie.
W myśl zapowiedzi redakcji. 
Biuletyn będzie obejm ow ał i o 
m awiał kw est je  reg jonalne rze­
miosła w ojew ództw a lubelskie' 
go i jako  tak i będzie stanow ił u- 
z u pełnienie „Rzemiosła”.

PRZEZ BEZPIECZEŃSTWO PRACY 
0 0  ZWALCZENIA MARNOTRAWSTWA

to hasło czw artego  zkolei

K A L E N  D A R Z A
B E Z P I E C Z E Ń S T W U  I  H I G J E N Y  P R A C Y

N A  R O K
1 9  3 6

W YDA NEG O  PRZEZ INSTYTUT SPRAW SPOŁECZNYCH
W y d a w n ic tw o  to ,  p o ś w ię c a n e  b e z p ie ę z e ń s tw u  p ra c y  i w a lc e  z c h o ro b a m i z a w o d o w rm i, p o w in n o  
z n a le ś ć  s ię  W rę k a c h  k u ż d a g o  o b y w a te la , p rz e d e w s z y s łk ie m  zaś w  rę k a c h  ro b o tn ik a ,  m a js tra , in ż y ­

n ie ra  i le * a r z a  fa b ry c z n e g o  o ra z  p rz e m y s ło w c a  
P r a c o w n ik  z n a jd z ie  tu  sze re g  c e ln y c h  w s k a z ó w e k  i p o u c z e ń , k tó ry c h  w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  p rzy  

p ra c y  c» dz ie n ->e j p o d n ie s ie  je g o  b e z p :e c z e ń s tw o  o s o b is te  
M is t r z  — r z e m ie ś ln ik  za p o z n a  s ię  ze  sp o s o b a m i z w a lc z a n ia  w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i za s to s u je  je

W śród p o d le g ły o h  mu lu d z i.

Przez b e z p i e c z e ń s t w o  pracy do z w a l c z e ń i a  marnotrawstwa
K a le n d a rz  na ro k  1 9 3 6  z a w ie ra  na 9 6  s tro n a c h  p rz e s z ło  9 0  fo to g r a f j i  i ry s u n k ó w  o ra z  k ilk a d  ie s iq t 
a r ty k u łó w  C e n a  p o je d y n c z e g o  e g z e m p la rs a  K a le n d a rz a  b ez  ko sz tó w  p rz e s y łk i 5 0  g r  p rz y  za. 

m ó w ie n iu  10  e g z . — po  3 5  g r. p o w y ż e j 2 5  e g z . — 2 5  g r.

Z o s t a ł y  o t w a r t e

K U R S Y  K R O J U  D A M S K I E G O
I P R A C O W N I A  D O Ś W I A D C Z A L N A

Pod kie rown ic twem

Józefa Sierakowskiego
właścic iela zakładu k raw ieck iego w Warszawie, ul. Ma­
zowiecka Nr. 2, b. wyk ładowcy na kursach dla na­
uczycieli  szkół zawodowych.

Dla Drzyjezdnych kurs przyspieszony.
Na żądanie K ie row n ic tw o  Kursów zapewnia m ieszkan ie z u trzym an iem  lub bez. 
Na żądai ie organizuje się kursy na prowincji przy m in im alnym  kom  lecie20o sób.

C.  H.  R.

C E N T R A L A  H A N D L O W A  R Z E M IO S Ł A
Spół. z o. o. w W a rs z a w ie —M azow iecka  Nr. 1 1 Telefon 5 -0 0 -2 6

D O S T A W Y  W Y R O B Ó W  R Z E M I O S Ł A  
NA RYNKI KRAJOWE i Z A G R A N I C Z N E  
z a o p a t r y w a n i e  w  Śr o d k i  p r o d u k c j i

P O Ś R E D N I C T W O  HANDLOWE 
R E P R E Z E N T A C J A  Z A K Ł A D Ó W  
R Z E M I E Ś L N  I C Z Y  C H  

I n f o r m a c y j  w sp r aw ie :  franzakcyj i przystąpienia do C.H R. udziela zarzad C.H.R.

C eny ogłoszeń: ‘/i strony — zł. 300, l /» — zł. 160, 1I, — zł. 85, 'U — zł. 45, l /i« — zł. 22.50. W tek ście  25% drożej

Prenumerata: kwartalnie zł. 2, półrocznie zł. 4, rocznie zł. 8.
W ydaw ca: Z w iązek Izb R zem ieśln iczych R. P. R edaktor: W Ł A D Y S Ł A W  GINDRICH

Z akłady G ra f. „Polaka Zjedaocaona** W araaawa, Nowolipia 2. Tal. 11-40-45.


